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WARUNKI OGŁASZANIA PRAC  
W „PRZEGLĄDZIE BRONI PANCERNEJ"

1. P ra c e  d-o d ruku  należy  przesy łać  pod adresem : R edakcja  
„P rzeg ląd u  Broni P a n c e rn e j"  —  Głów ny Inspek to ra t  Broni 
P a n c e rn e j  — W a rsz a w a ,  Al. Niepodległości 243.

2. P ra c e  pow inny być pisane na m aszynie , z odstępem  między 
w ierszam i,  na jednej s tron ie  arkusza ,  z pozostaw ien iem  m a r ­
ginesu i m ie jsca  w olnego nad ty tu łem  do u w a g  redakcji.

3. Dla uniknięcia znacznych  zm ian  w  korekcie p race  powinny 
być s ta ra n n ie  w ykończone  pod w zględem  stylu i pisowni. 
Zm iany  podczas druku (w korekcie) m o g ą  być czynione tylko 
na koszt au tora .

4. R edakcja  p rzy jm u je  p race  jedynie do tychczas  nigdzie nie 
drukow ane . P ra c a  p rzedstaw iona  redakcji „P rzeg lądu  Broni 
P a n c e rn e j"  do czasu  o t rz y m a n ia  ew en tu a ln e j  odpowiedzi 
odm ow nej nie m oże  być zg ła szan a  do redakcji innego cz a so ­
pisma.

5. Redakcja  z a s trzeg a  sobie p raw o  czynienia wszelkich p o p ra ­
wek stylistycznych i sk racan ia  p rzy ję tych  do druku a r ty k u ­
łów, bez n a ru szan ia  jednak  zasadniczej myśli w  nich z a ­
w arte j .

6. W ynagrodzen ia  au to rsk ie  są  u s tan aw ian e  w  stosunku  do w a r ­
tości artykułu . .

7. D osta rczone  przez au to ra  szkice oryginalne , w ykresy  itp. są 
h o n o ro w a n e  jak  odpowiednia ilość stron ic  druku (lub część 
stronicy), jeżeli n ad a ją  się do reprodukcji. Szkice i rysunki 
w y m a g a ją c e  p rze ry so w an ia  (popraw ienia  itd.) p rzez  k reś la rza  
są  h o n o ro w a n e  indywidualnie, zależnie  od ilości p racy  w ło ­
żonej przez au to ra  i kosz tów  prze rysow an ia .  Za  oryginalne 
fo tograf ie  z w ra c a n e  są przecię tne  koszty  ich w yp ro d u k o w a­
nia. Nie są  honorow ane :  szkice, rysunki i fo tografie  nie bę­
dące o ryg ina lną  p ra c ą  au to ra  (np. wycinki z gaze t ,  przedruki 
z innych czasopism , afisze itp.),
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P A M ięC I WIELKIEGO CZOŁGISTY

28 sierpn ia  1948 roku  zm arł D ow ódca W ojsk P an ce rn y ch  R a ­
dzieckich Sił Z b ro jnych , d w u k ro tn y  B o h ate r Z w iązku  R adziec­
kiego, M arsza łek  B roni P an c e rn e j, P aw eł R ybałko.

.Czołgiści radzieccy  strac ili w  zm arły m  w iernego  to w a rz y ­
sza  broni, w ybitnego  dow ódcę, k tó reg o  sław n y  szlak  bo jow y n ie­
jed n o k ro tn ie  p rzep la ta ł się  z d ro g ą  bo jow ą w alczących  ram ię  
p rzy  ram ien iu  czo łg istów  polskich.

M arsza łek  R ybałko sw o ją  żo łn ie rską  służbę rozpoczął 
w  chw ili p o w stan ia  R obotniczo-C hłopskiej A rm ii-C zerw o n ej, k ie­
dy m łoda R epublika R adziecka z m ag a ła  się z rodzim ą re a k c ją  
i z a g ran iczn ą  in te rw en c ją . P aw eł R ybałko dow odzi oddziałam i, 
a n astęp n ie  jedno stk am i A rm ii C zerw onej. Po w o jn ie  b o jow e do­
św iadczenie  dow ódcy zosta ło  uzupełn ione s ta ran n y m  w y k sz ta łce ­
niem , k tó re  o trz y m a ł w  W ojskow ej A kadem ii im. F ru n z e  w  M o­
skw ie.

S w ą dużą  w iedzę w o jsk o w ą i b o g a te  dośw iadczenie  bo jow e 
zu ży tk o w ał R ybałko w  w ojn ie  z N ie m c a m i W  pam ię tn e  dini 
cze rw ca  1941 roku  w idzim y go w  stopniu  g e n e ra ła  b ry g ad y  na 
s tan o w isk u  dow ódcy jednostk i pan ce rn e j. T a len t dow ódczy  M a r­
sza łk a  R ybałko w  całej pełni zab łysnął w  ok resie  w alk  o fen sy w ­
nych. Z ło tym i zg łoskam i zapisali się dow odzeni p rzezeń  czo łg i­
ści w  boju  pod K urskiem .

N a polską ziem ię w o jsk a  M arsza lk a  Rybałko w eszły  po zw y ­
cięskich w alkach  na  D nieprze i Podolu. P ie rw sze  bezpośredn ie  
ze tkn ięcie  się czo łg istów  polskich z czo łg istam i M arsza łk a  R ybał­
ko m iało  m ie jsce  w  o k re s ie  w ielkiej o fensyw y w  styczn iu  1945 r. 
P o p rze łam an iu  obrony  niem ieckiej na W iśle czołgiści M arsza łk a  
R ybałko szybko do tarli do byłej g ran icy  niem iecko-polskiej i p o ­
suw ali się  w  k ierunku  O dry.

W  tym  czase  jed n ak że  ,groziło  n iebezpieczeństw o zniszczenia  
Ś ląska p rzez N iem ców . D ow ództw o radzieck ie  postanow iło  ja to -
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w ać ta k  w ażn y  dla p rzyszłego  rozw oju  Polski o k rę g  p rzem y sło ­
wy. S y tu ac ja  n ak azy w a ła  szybkie i en erg iczn e  działanie.

Z ad an ie  to  zosta ło  pow ierzone czo łg is to m  M arsza łk a  Rybał- 
ko. G w ałtow ny , bo pod k ątem  90° w ykonany , zw ro t na  południe 
i b o h a te rscy  p an ce rn iacy  radzieccy  w  b łyskaw icznym  tem pie  
uw olnili Śląsk.

To, że  dzisiaj na  W ystaw ie  Ziem  O dzyskanych  z dum ą p rzed ­
s taw iam y  ca łem u  św ia tu  osiągn ięc ia  naszego  przem ysłu , w  dużej 
m ierze  zaw dzięczam y  zm arłem u  M arsza lk o w i R ybałko, k tó rego  
w o jska , w yk o n u jąc  ro zk az  N aczelnego  W odza A rm ii R adzieckiej 
G enera lissim usa  S ta lina , w yszły  na ty ły  śląsk iego  ug ru p o w an ia  
N iem ców  i, w spó łdz ia ła jąc  z n ac ie ra jący m i od w schodu jed n o st­
kam i, szybko z łam ały  jego  o b ro n ę  zm u sza jąc  do opuszczen ia  
Ś ląska. Śląsk n ie tkn ię ty  m ógł n a ty ch m ias t rozpocząć  p racę  dla 
Polski.
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Jed n a  z na jw iększych  h istorii w o jen , b itw a o  Berlin, w  k tó re j 
czo łg iści M arsza łk a  R ybałko od eg ra li n iem ałą  ro lę, nie była je ­
d n ak że  ich o s ta tn im  bojem . »

Z B erlina w o jsk a  M arsza łk a  Rybałko podąży ły  na  południe, 
do C zechosłow acji. W  o k res ie  tym  b ra te rs tw o  broni czo łg istów  
polskich z czo łg istam i radzieckim i zacieśn iło  się. jeszcze  bardziej. 
Jednostk i p an ce rn e  2 A rm ii W ojska Polsk iego  ram ię  p rzy  ra m ie ­
niu z czo łg istam i radzieck im i M arsza łk a  R ybałko i Leluszenko 
niosły w olność b ra tn ie j C zechosłow acji. U derzeniem  na  P ra g ę  
i uw olnieniem  sto licy  CSR M arsza łek  Rybałko zakończy ł sw ój 
szlak bojow y.

Po zakończen iu  w ojny  M arsza łek  R ybałko zosta ł m ian o w a­
ny D ow ódcą B roni P a n c e rn e j R adzieckich Sił Z bro jnych .

Za w ybitne  za s łu g i M arsza lek  Rybałko zo sta ł odznaczony : 
dw ukro tn ie  gw iazd ą  b o h a te ra  Z w iązku Radzieckiego', dw ukro tn ie  
o rd e rem  Lenina, dw ukro tn ie  o rd e rem  C zerw onej G w iazdy i w ie­
lom a innym i w ysokim i o rd e ram i.

S w oje  dośw iadczen ie  bo jow e i g łęboką w iedzę w o jskow ą 
M arsza łek  Rybałko p rzek aza ł czo łg istom  w  szeregu  p rac  n au k o ­
w ych i a rtyku łów . N a zaw sze  p o zo stan ą  w  nasze j pam ięci Jeg o  
słow a: „Ś m ia łe  i zdecydow ane działan ie , szybkość i celow ość m a ­
new ru , upór i w y trzy m ało ść  w  ob ron ie  — o to  w alo ry , k tó re  po­
w inny cechow ać  k ażdego  czo łg istę" .

C ześć Jeg o  pam ięci!
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TAKTYKA

Mjr TOMASZ LIBISZOWSKI

ZASTOSOWANIE ZASŁON DYMNYCH PRZEZ PODODDZIAŁY
CZOŁGÓW I ARTYLERII PANCERNEJ W NATARCIU
D ośw iadczenie dzia łań  bojow ych pododdziałów  czo łgów  

i a rty lerii p an cern e j z II w ojny  św ia to w ej w ykazało  m ożliw ości 
zw iększenia pow odzenia w  w alce przez u m ieję tne  i sku teczn e  z a ­
s to so w an ie  zastoin dym nych.

Z asłoną dym ną n azy w am y  nieprzenikliw y obłok dym u lub 
m gły, w y tw o rzo n y  środkam i sz tucznym i, chem icznym i za pom ocą 
pocisków  a rty le ry jsk ich , m in m oździerzy  w iększego  kalibru , 
bom b lo tniczych, g ra n a tó w  i św iec dym nych "(DM-11 i DM Sz) 
o ra z  specja lnych  p rzy rząd ó w  do w y tw arzan ia  dym ów , tzw . fum a- 
to rów .

Środki i sposoby do w y tw a rz a n ia  zasłon  dym nych są s to so ­
w an e  w  zależności od wielu w aru n k ó w , k tó re  om ów im y  w  n a s tę ­
pnej kolejności; przede w szystk im  jed n ak  decy d u jące  znaczen ie  
będzie tu  m iało m iejsce, w  którym  będziem y chcieli s tw o rzy ć  z a ­
słonę.

I tak , w w ypadku konieczności s tw o rzen ia  zasłony  na te ren ie  
za ję ty m  przez n iep rzy jac iela  o ra z  na te re n ie  leżącym  pom iędzy 
dw iem a liniam i w alczących  w ojsk , tzn . w  m ie jscach  tru d n o  dla 
nas dostępnych, będziem y stosow ali w  w iększości w ypadków  po­
ciski a rty le ry jsk ie  i  m iny  m oździerzy . Będzie to bow iem  n a jp ro s t­
szy sposób p rze rzu cen ia  zasłony  dym nej na  te ren  dla n as  niedo­
stępny. W drug im  w ypadku, gdy chcem y zasłonę dym ną w y k o rzy ­
s ta ć  n a  naszym  przednim  sk ra ju  czy też  na sk rzyd łach  lub ty łach  
naszych  w ojsk , tzn . w szędzie  tam , gdzie m am y m ożliw ości sw o ­

b o d n e g o  p o ruszan ia  się, w y k o rzy stam y  tak ie  środki, jak  g ra n a ty  
dym ne, św iece  i fu m ato ry .

,W w ypadku p ierw szym , gdy tw o rzy m y  zasłony  dym ne w  celu 
oślepienia n iep rzy jac iela , niepozw olenia mu na sk u teczn e  p ro w a ­
dzenie ognia  i o b se rw ac ji, a tym  sam ym  dla u ła tw ien ia  sobie w y­
konan ia  zad an ia , zasłony  tak ie  będziem y n azyw ali zasłonam i 
oślep iającym i.
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W w ypadku d rugim , gdy  tw o rzy m y  zasłonę  w  celu ukrycia  
przed n ieprzy jac ielem  w łasnych  zam ia ró w  lub zm ylenia go co do 
w łasnych  dzia łań , zasłonę  ta k ą  będziem y nazyw ali zasło n ą  m a s­
k u jącą .

Nie je s t to  ro zg ran iczen ie  niezm ienne, pon iew aż w  bardzo  
wielu w ypadkach  ta k  p ierw sza  ja k  i d ru g a  m o że  zaró w n o  oślep iać 
jak  i m ask o w ać . Z asłony  dym ne w  zależności od m iejsca , w  k tó rym  
je  kładziem y, m ogą  nosić c h a ra k te r  zasłon  czołow ych, sk rzy d ło ­
w ych lub ty łow ych. Pod  tym  kątem  w idzenia będżiem y o k reślać  
zasłony  za leżn ie  o d  k ierunku czy też  m iejsca , jak ie  p rzy jm u ją  one 
w  stosunku  dto zadym ianego  celu. I tak , p ierw sze p o w sta ją  
w zdłuż fro n tu , d ru g ie  na sk rzyd łach , trzec ie  na ty łach  obiektu , 
k tó ry  m a być m ask o w an y  lub oślep iany .

Pow iedzieliśm y ' już , że zasadn iczym  celem zasłon  dym nych 
jest w  p ierw szym  rzędzie pozbaw ienie n ieprzy jac iela  m ożliw ości 
p row adzen ia  o g n ia  i o b se rw ac ji, a w ięc ca łk o w ite  w y trą c e n ie  mu 
z ręk i m ożliw ości p rzec iw staw ien ia  się naszym  działaniom .

Dla nas, pancern iaków , je s t to  zagadn ien ie  n iezm iernej w agi. 
Z dajem y sobie doskonale sp raw ę , jak  g ro ź n ą  b ron ią  dla nas w  n a ­
ta rc iu  będą w szystk ie  środki o gn iow e O P panc  n iep rzy jac iela . Z do­
św iadczeń  o s ta tn ie j w o jny  św ia tow ej w iem y, że  n a jb a rd z ie j szcze ­
gó ło w e i1 sy s tem aty czn ie  p rzep ro w ad zo n e  p rzy g o to w an ie  n a ta r ­
cia, a w  pierw szym  rzędzie  ro zpoznan ie  n ieprzy jac iela , pozwoli 
nam  na w ykrycie  n a jw y ż e j 4 0 %  w szystk ich  jego  środków  ogn io ­
w ych, a co do jego  środków  ppanc. p ro cen t ten  będzie jeszcze  
m niejszy . D opiero w  czasie  ro zw ijan ia  n a ta rc ia  w  g łęb i ob rony  
n iep rzy jac iela  będziem y napo tykali co raz  to  now e środki ogniow e 
i ob iek ty  O P panc, k tó re  będziem y m usieli niszczyć lub usuw ać.

W  tak ich  w ypadkach  p rzew ag ę  uzy sk u je  ten , kto trz y m a  ini­
c ja ty w ę  w  sw oich rękach . D la u trzy m an ia  te j in ic ja ty w y  posłużą 
nam  w łaśn ie  w  znacznym  stopniu  zasłony  dym ne um ie ję tn ie  w y ­
korzy stan e . S to su jąc  je  oślep iam y n iep rzy jac iela , nie pozw alam y 
mu na prow adzen ie  sku tecznego  ognia  i obserw acji, n a to m ias t 
ze sw e j s tro n y  m am y m ożliw ości s to sunkow o  sw obodnego m a n e ­
w ru i pełnego  zaskoczen ia.

Z astan ó w m y  się, jak  w pływ a zasłona  dym na na sku teczne  
prow adzen ie  o gn ia  i o b se rw ac ji. I znow u stw ierdzim y na p o d sta ­
w ie dośw iadczeń  II w o jny  św ia to w ej, że  np. p ro w ad zen ie  ogn ia  
z działa ppanc w śród  dym u do celów  ruchom ych  zn a jd u jący ch  się 
poza dym em  obniża jego  sku teczność  6— 9 kro tn ie , podczas gdy 
przy  og n iu  p row adzonym  ze s tre fy  n iezadym ionej do celów  po ­
k ry tych  dym em  sku teczność  jego  o b n iża  się jedyn ie  2 — 3-krotnie.

Czym  w ytłu m aczy ć  tak i s tosunek . Z daw ać by się m ogło , że  
z chw ilą gdy obydw ie s tro n y  p row adzą o g ień  n ieobserw ow any  — 
ogień , jakbyśm y  go m ogli n a zw ać  na k ie runek  — sku teczność  r a ­
żenia w inna być jed n ak o w a. T ak  jed n ak  n ie  jest. Z jednej s tro n y
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bow iem  w  dym ie n aw et średn iej gęsto śc i w idoczność nie p rz e k ra ­
cza 10— 20 kroków . Nie w idać w nim  .ani sygnałów  św ietlnych, ani 
b lasku ognia  czy dym u p o w sta jąceg o  przy  w ybuchu pocisków . 
W te ren ie  zadym ionym  jest o w iele tru d n ie j niż w  nocy k ierow ać 
ak c ją  b o jow ą czy też  o rien to w ać  się w  położeniu . O gień m ożem y 
zasadn iczo  prow adzić  posłu g u jąc  się  jedyn ie  słuchem  (m ow a tu 
o zw alczan iu  broni p an cern e j), n a p ro w a d z a jąc  działo na p rzybli­
żony  k ierunek  czo łga  czy też  działa pan cern eg o , co, jak  sam i w ie­
my, w  w iększości w ypadków  będzie bardzo  zw odnicze, a poza 
tym , przy  szybkości posuw an ia  się czo łga , m a jąceg o  być o s trz e la ­
nym  i p rzy  jego  m ożliw ościach  zm iany  s tan o w isk a  —  je s t z a sa ­
dniczo bardzo  m ało  sku teczne. Z d rug ie j s tro n y , zn a jd u jący  się 
w  stre fie  n iezadym ionej i p ro w ad zący  o g ień  do celu zadym ionego 
s ta łeg o , jak  np. obsługa działa ppamc, w idzi p rzed  sobą te ren  o ra z  
p unk ty  o rien tacy jn e  o ta c z a ją c e  cel. O koliczność ta  pozw ala  na 
w y k o rzy stan ie  pom ocniczych punk tów  o rien tacy jn y ch  i n adan ie  
b roni k ierunku bardzie j dokładnego. P o s ta ra m  się  z ilu strow ać to 
na szkicu (rys. 1).

O

ty

<rx;

p o c isk  dym owy

J batonik wskazuje 
kierunek wiatru

*
wycinek prowadzenia 
obserwacji

Rys. 1.

Pod osłoną zasłony  dym nej m ożliw a je s t u k ry ta  i szybka 
zm iana s tan o w isk a , k ierunków  n a ta rc ia , n iezau w ażo n e  p rzez n ie­
p rzy jac ie la  w d arc ie  się i p rzen ikn ięc ie  w  g łąb  jego  pozycji. Dym  
pozw oli n am  n a  s topn iow e niszczenie  n iep rzy jac iela , np. o ślep iw ­
szy  dym em  jedno z jego  gniazd  ogn iow ych  i oddzieliw szy je  od  d ru ­
giego  m o żn a  bez w iększych s t r a t  i ry zy k a  zlikw idow ać n a jp ie rw  
jedno-, po tem  drugie.
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P rz y  um ieję tnym  oślep ien iu  n iep rzy jac iela  dym em  w szystkie 
dzia łan ia  naszych  w ojsk , jeżeli n a tu ra ln ie  są dobrze zo rg a n iz o w a ­
ne, będą ro zw ijać  się  szybciej, gdyż nie będzie im przeszkadza ł 
celny ogień  n ieprzy jac iela . A przecież  szybkość d z ia łań  na rów ni 
z ukryciem  ich je s t podstaw ą zaskoczen ia, do k tó reg o  zaw sze  w i­
nien dążyć k ażdy  dow ódca w  w alce.

W  ogó lnych  za ry sach  podałem  m ożliw ości w yk o rzy stan ia  
zasłon  dym nych w  w alce. P rze jd z iem y  te ra z  do om ów ien ia  
ogólnych  w aru n k ó w  i sposobów  s to so w an ia  zasłon  dym nych 
p rzez  pododdziały czo łgów  i a rty le rii p an cern e j w  w alce.

Skom plikow ane w spółdziałan ie  czołgów  i a rty lerii p ancerne j 
z a rty le rią  i m oźdz ie rzam i w  n a ta rc iu  nie zaw sze  pozw oli na w y ­
ko rzy stan ie  pom ocy a rty le ry jsk ie j p rzy w y tw arzan iu  zasłon  dym ­
nych. D latego  też  z n a jd u jąca  się w jed n o stce  o g n ia  czołgów  
i dział p an cern y ch  pew na ilość pocisków  dym nych, um ieję tn ie
1 skutecznie  w y k o rzy s tan a , m o że  w  bardzo  w ydatnym  stopn iu  
obn iżyć w  w a lce  s tra ty  w ła sn e  ta k  w  sp rzęc ie  jak  i w  ludziach.

Z zasad y  będą te  pociski dym ne s to so w a n e  dopiero w  w alce 
w głębi o b ro n y  n iep rzy jac ie la , gdyż w tedy  łączność z a rty le rią  
m oże być, jeśli nie z e rw an a , to  w  każdym  raz ie  w  w ysokim  s to p ­
niu u trudn iona . Do m om en tu  zaś  n a ta rc ia  czo łgów  na przedni 
sk ra j o b ro n y  n iep rzy jac ie la  techn iczne  w ytw orzen ie  zasłony  po­
zo staw im y  arty le rii lub specjalnym  oddziałom  chem icznym .

Ja k  ju ż  zaznaczy liśm y, zasłona  dym na może- nam  w  bardzo  
wielu w ypadkach  u ła tw ić  w ykonan ie  zadan ia  bo jow ego; is tn ie ją  
też  w ypadki, że  zasło n a  w y tw o rzo n a  p rzez  n as m o że  u trudn iać  
nam  działanie-.

Na użycie  bow iem  pocisków  d y m n y c h /w z g lę d n ie  dym u s ta ­
łego z fu m ato ró w , bardzo  znaczny  w pływ  p o siad a ją  w aru n k i a t ­
m osferyczne (szybkość i k ierunek  w ia tru , te m p e ra tu ra  i w ilgo tność  
pow ie trza  o ra z  u k sz ta łto w an ie  terenu).

Obłok dym u posuw a się razem  z w ia trem . Jeśli nie m a w ia tru , 
obłok p o zo sta je  na m iejscu  ro-zpełzając się pow oli na  boki. P rzy  
zm ianie k ie runku  w ia tru  zm ienia się ta k ż e  odpow iednio k ierunek  
obłoku. N ajlepszym i w aru n k am i m eteoro log icznym i do w y tw a ­
rzan ia  zasłony  dym nej będą: w ia tr  z szybkością  do 5 m /sek ., b rak  
p rądów  w stępu jących  w  pow ietrzu , pow ietrze  w ilgotne. N ajlep ­
szym  czasem  do w y tw o rzen ia  zasłony  dym nej ■ będzie rano  około
2 godz. po w schodzie słońca  o raz  w ieczór ok‘. 2 godzi przed z a ­
chodem  słońca .

Jeżeli chodzi o k ierunki w ia tru , ro z ró żn iam y  trz y  rodzaje , 
m ianow icie: w ia tr  w ie jący  w zdłuż fro n tu  (tzw . w ia tr  boczny  lub 
rów noległy), w ie jący  od n iep rzy jac iela  (tzw . w ia tr  w steczny  p ro ­
stopad ły ), w ia tr  w ie jący  do n iep rzy jac iela  (tzw . w ia tr  czołow y 
prostopad ły ), p rzy  czym  każdy  z nich m o że  być w ia trem  skośnym  
(rys. 2).
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N ajlepszym  w ia trem  do w y k o rzy stan ia  p rzez n as  zasłony  
dym nej o ś lep ia jące j będzie w ia tr  boczny i czołow y. P rz y  w ie trze  
w stecznym  w  zasadzie  w yklucza się  w y tw a rz a n ie  zasłon  dym nych 
d la tego , ż e  obłok  dym u w  ciągu  2— 3 m inu t m o że  zasiać  te ren  
przed  oślep ianym  celem  w  naszym  k ierunku, u n iem ożliw ia jąc  
czo łgom  i dzia łom  p ancernym  nie tylko p osuw an ie  się, lecz n a w e t 
p ro w ad zen ie  ogn ia .

Ilość pocisków  po trzebnych  do oślep ien ia  w y b ran eg o  celu 
je s t w p ro st p ro p o rc jo n a ln a  do jeg o  w ielkości. D la tego  też , b iorąc 
pod u w ag ę  o g ran iczo n ą  ilość pocisków  dym nych zn a jd u jący ch  się 
w  czołgu lub dziale p an cern y m  (10°/o w ożo n ej jo), na leży  ich u ż y ­
w ać bardzo  ekonom icznie , s to su ją c  jedynie  przeciw ko celom  w a ż ­
nym  i g ro źn y m  dla n a s , a jednocześn ie  niew ielkich rozm iarów , 
jak  np. BSB, DSB, po jedyncze  um ocnione punk ty  ppane itd.

O gień o ślep ia jący  prow adzi się z początku  ogn iem  szybkim  
(2— 3 pociski 'jeden po drugim ), n astępn ie  co pew ien czas z tym  
w yliczeniem , aby u trzy m ać  g ęsto ść  zasłony  dym nej.

P o cząw szy  od ź ród ła  w y tw a rz a n ia  dym u (pocisk dym ny, g r a ­
n at), dym  będzie posuw ał się zaw sze  z w ia trem  w  p o stac i s to żk a  
p osiada jącego  w ierzcho łek  u źród ła . Im w iększa  je s t szybkość 
w ia tru , tym  -większy je s t stożek . Do chwili gdy stożk i dym u idące 
od poszczególnych  źródeł nie z le ją  się w  jedną całość, zasłony  
dym nej n ie  na leży  tra k to w a ć  jako  zasłony  rzeczy w iste j, gdyż
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będzie o n a  p rzenik liw a dla w zroku  w  p rze rw ach  pom iędzy posz­
czególnym i sto żk am i.

Ju ż  po p ierw szym  s trz a le  m o żem y  ok reślić  dok ładność  p a d a ­
nia pocisku w  s to su n k u  do celu o raz  działan ie  dym u (jego  k ie ru ­
nek, szybkość  ro zp rzes trzen ian ia  się w  pow ietrzu) i od niego bę­
dzie za leżało  dalsze ich kładzenie.

W e w szystk ich  w ypadkach  należy  k łaść  pociski dym ne w od­
ległości do 100 m od celu, o d  s tro n y  w ie jącego  w ia tru , ta k  aby 
dym  szedł na cel i zak ry w a ł go. Jeśli nie p osiadam y  odpow iedniej 
ilości pocisków  dym nych, m ożem y  p rzep row adzić  w strze liw an ie  
się po ciska mi o dlam  ko w o-bu r  z ący  m i.

C zołgi i działa p an cern e  do tw o rzen ia  zasłony  dym nej u ż y ­
w a ją  no rm aln y ch  pocisków  arty le rii lekkiej, w ypełn ionych  fosfo ­
rem  lub sp ec ja ln ą  cieczą dym otw órczą . Pociski u zb ro jone  są  z a ­
palnikam i uderzeniow ym i n a ty ch m iasto w eg o  działan ia .

Jeżeli chodzi o  c h a ra k te ry s ty k ę  działan ia , to  n a leży  w spom ­
nieć, że pociski fosfo row e po w ybuchu d a ją  stosunkow o w ysoki 
słup  dym u białego, k tó ry  dopiero po 2— 3 m inu tach  o p ad a  do zie­
mi. Pociski napełn ione spec ja lną  cieczą d y m otw órczą  po w ybuchu 
da ją  ob łok  dym u niski, rozlew isty . D zia łan ie  o d łam k o w e tak  jed ­
nych ja k  i d rug ich  — słabe; p rom ień  ra ż e n ia  dla pocisku działa 
85 m m  — około 15— 20 m.

Na podstaw ie  ty m czaso w ej in stru k c ji s to so w an ia  pocisków  
dym nych p rzez czołgi i  a rty le rię  p an ce rn ą  (w ydanie K om isaria tu  
O brony N arodow ej ZSRR rok  1944) podaję  n iek tó re  dane pocis­
ków  dym nych:

Kai.
pocisku.

Skład materiału Wielkość obłoku 
z 1 pocisku

Czas oślepienia 
celu 1 pociskiem

85 mm fosfor szer. 10—15 m 40 sek.
wys. 25—30 m
dług. t)0 m

85 mm ciecz szer. 10—15 m 50 sek.
dymotwórcza wys. 15—20 m

dług. 60 m

122 mm fosfor szer. 15—20 m 40 sek.
wys. 40—50 m *
dług. 100 m

122 mm ciecz szer. 15—20 m 1 min. 20 sek.
dymotwórcza wys. 30—40 m

dług. 100 m

152 mm ciecz szer. 20—30 m 1 min. 30 sek.
dymotwórcza wys. 30—50 m

dług. 100 m
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W  zw iązku  z tym , że  w  dzia łan iach  naszych  p rzy  w y tw a rz a ­
niu zasłcn  dym nych będziem y stosow ali nie tylko pociski a r ty le ­
ry jsk ie , ale i in n e  środki zadym ian ia , om ów im y je pokró tce. P o ­
znan ie  tych  środków  p rzez nas, czo łg istów , je s t rów nie konieczne 
jak  i zn a jo m o ść  n asze j p o d staw ow ej broni.

Ś rodkam i tym i będą w ym ien ione na  w stęp ie  św iece  i g ra n a ty  
dym ne.

R ęczne g ra n a ty  dym ne (Rgd) d a ją  dym  cza rn y  lub biały. 
O bydw a ro d z a je  g ra n a tó w  n ie  ró żn ią  się od  siebie ani budow ą, ani 
w yglądem  zew n ętrzn y m . R o zró żn iam y  je  po napisie um ieszczo­
nym  n a  śc iance  bocznej (Rgd — czarny , R dg — biały). W ag a  m ie­
szan iny  d ym otw órczej w ynosi 410— 440 g, w a g a  ca łego  g ra n a tu  
515— 54-5 g. C zas in tensyw nego  w ydzielan ia  dym u 1 — 1,5 m i­
nuty . G ra n a t zapalony  nie to n ie  w w odzie, lecz u trz y m u je  się na 
je j pow ierzchni w ydzie la jąc  dym . G ra n a ty  dym ne będą p rzez  nas 
w y k o rzy sty w an e  dla zam ask o w an ia  w y jśc ia  załog i z czo łga , lub 
dla p o zo ro w an ia  p o ża ru  czo łga  (Rgd-czairny).

Św ieca dym na DM-11 w ydziela dym biały. W aga  św iecy 
2,3 kg. C zas in tensyw nego  w ydzielan ia  dym u około ,5— 6 m inut. 
M o że  w y tw orzyć  n ieprzenik liw ą zasłonę dym ną długości 75— 100 
m, szerokości 15— 20 m (DM -11-3).

Św ieca dym na DM Sz w ydziela dym biały. W aga  św iecy 
do 10 kg. C zas in tensyw nego  w ydzielan ia dym u 10— 12 m inut. 
P rzy  średnich  w aru n k ach  m eteo ro log icznych  m o że  w y tw orzyć  
n ieprzenikliw ą. zasłonę dym ną długości 1200— 1500 m, szerokości 
200— 250 m. Św ieca D M Sz p ływ a dobrze  po wodzie. N orm y 
zużycia  św iec dym nych są  ściśle za leżn e  od w aru n k ó w  m e te o ro ­
logicznych i b d  terenu .

N ajb ard z ie j sp rz y ja ją c e  w aru n k i u ży c ia  św iec dym nych:
a) szybkość w ia tru  — 2— 4 m /sek.;
b) c h a ra k te r  w ia tru  — s ta ły  co do k ierunku  i szybkości;
c) s top ień  p ionow ej sta ło śc i

a tm o sfery  x — b rak  p rądów  w stępu jących ;
d) te ren  — rów ny

M ało sp rz y ja ją c e  w aru n k i użycia  św iec dym nych:
a) szybkość  w ia tru  — do 1,5 m /sek . i ponad  7— 8 m /sek.;
b) c h a ra k te r  w ia tru  — cisza, n iestały , poryw isty ;
c) s top ień  p ionow ej s ta ło śc i

a tm o sfe ry  ■— silne p rądy  w stępu jące ;
d) te ren  —  silnie pofałdow any.

P o d a jem y  pon iże j tabelę  nórm  zużyc ia  św iec dym nych 
DM-11 (św iece te  będą p rzez nas n a jczęśc ie j s to so w an e). C yfry  
w zięte  z in stru k c ji „Z asłony  dym ne w  zasto so w an iu  p rzez  pod­
oddziały  p iecho ty" —  W INW  1946 r.
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Kierunek wiatru
Warunki atmosferyczne

sprzyjające mało sprzyjające

Wiatr w kierunku nie­
przyjaciela . . . 1 świeca co 10 m 1 świeca co 3—5 m

Wiatr boczny . . . 1 świeca co 30—50 m 1 świeca co 10—15 m

W  pododdziałach czo łgów  s to su jem y  zasłony  dym ne w y tw o ­
rzone p rzez św iece  celem  p o zo ro w an ia  p o ża ru  czo łga, z a m ask o ­
w an ia  ew ak u ac ji uszkodzonego czo łg a  z pola w ałki, o sło n y  m o ­
m entu  w y jśc ia  spod ogn ia  broni ppane n iep rzy jac iela  o raz  um ożli­
w ienia pododdziałow i m an ew ru .

P o zo ro w an ie  p o ża ru  czo łga  m o żn a  p rzeprow adzić  w y rz u c a ­
jąc  p rzez luki ręczn e  g ra n a ty  dym ne (R gd-czarny) łub też  s p a la ­
jąc  je  na pow ierzchni p an cerza ; dla zam ask o w an ia  m om en tu  w y ­
cofan ia  się z w ałki na leży  w y rzu cać  św iece  dym ne (g ran a ty ) 
w k ierunku  n iep rzy jac iela  u w zg lędn ia jąc  k ierunek  w ia tru .

M ask u jąc  czo łg  za  pom ocą dym u za ło g a  m o że  go  opuścić, 
pow iększyć zasłonę  dym ną św iecam i, po czym  dokonać, n a p ra w y  
czołga lub ew ak u o w ać  go z pola walki.

N a podanych  poniżej p rzyk ładach  om ów im y zasto so w an ie  
zasłon  dym nych i w y k o rzy stan ie  ich p rzez pododdziały pancerne  
na polu w alki.

1. M askowanie wyjścia czołgów  z podstaw wyjściowych  
zasłoną dymną przez artylerię lekką

Dla ^ z y sk a n ia  zaskoczen ia , w zględnie dla zm ylenia n iep rzy ­
jac ie la  co do użyc ia  czołgów , co do k ierunku  i ilości — przy  do­
godnych w aru n k ach  te renow ych  i a tm osferycznych  — w yjście  
czo łgów  z p o d staw  w yjśc iow ych  do n a ta rc ia  będziem y często  
osłan ia li zasło n ą  dym ną, w y tw a rz a n ą  środkam i a rty le rii lekkiej 
(rys. 3).

Z asłona  dym na w y tw o rzo n a  p rzez  a rty le rię  lekką będzie 
m idła za  zadan ie  zabezpieczenie  o derw an ia  się czo łgów  ■ z pod­
s ta w  w yjśc iow ych  o ra z  chw ilow ego sk ry c ia  ich p rzed  ogn iem  
środków  ppanc n iep rzy jac iela  i o b se rw a c ją  a r ty le ry jsk ą  p rzed ­
niego sk ra ju  o b ro n y  n ieprzy jac iela .

T echnika p ro w ad zen ia  o g n ia  pociskam i dym nym i p rzez 
a rty le rię  lekką będzie ta k a  sa m a  jak  p rzy  p row adzen iu  o g n ia  p rzez  
czołgi (działa panc).

Do w y tw a rz a n ia  zasłon  dym nych będą w yznaczone  specja lne  
b a te rie  a rty le rii lekkiej (p rzew ażn ie  z DGA) w g  p lanu  dow ódcy 
a rty le rii danego  odcinka. Ilość ich będzie za leżn a  od  w ielkości 
w y tw arzan e j zasłony .
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Z asłonę  dym ną przy  w ie trze  czołow ym  lub bocznym  do n ie­
p rzy jac ie la  będziem y w y tw arza li zaw sze  m iędzy przednim  s k ra ­
jem  ob ro n y  n iep rzy jac iela  a linią n a c ie ra jąc e j p iecho ty  dla u m o ­
żliw ienia czołgom  bezpiecznego p rze jśc ia  p rzez  szyki b o jow e p ie ­
choty . C zas trw a n ia  zasłony  będzie za leżn y  od  czasu , jak iego  b ę ­
dą po trzebow ały  czołgi na p rze jśc ie  od leg łośc i m iędzy p o d s ta w a ­
mi w yjściow ym i a przednim  sk ra jem  obrony  n iep rzy jac iela .

P rzy jm u jąc , że  w  danym  w ypadku czołgi dla p rzebycia  o d ­
ległości 1000 m będą p o trzeb o w ały  około  3 m inut, zasłony  dym ne 
będą w y tw a rz a n e  co na jm n ie j na  7— 11 m inut.

P oczą tek  w y tw a rz a n ia  zasłony  dym nej o k re ś la  się na 2— 3 
m inuty  przed w yjśc iem  czołgów , tak  aby  z m om entem  w yjścia  
czo łgów  do n a ta rc ia  zasłona  była już  dla n ieprzy jac iela  n iep rze j­
rzy sta .

P o d trzy m y w an ie  zasłony  kończy  się z m om entem  prze jśc ia  
czo łgów  przez szyki bo jow e w łasne j piechoty.

S zerokość  zasłony  dym nej w inna być 1,5 lub 2 -k ro tn ie  w ięk­
sza od odcinka za jm o w an eg o  p rzez n a c ie ra jąc y  pododdział czoł- 
czów .

t

D ziało a rty le rii dyw izyjnej m oże w y tw a rz a ć  zasłonę  d ług o ś­
ci 150— 200 m, szero k o śc i 30— 50 m, p rzy  zużyciu  6 poe./m in. 
i u trzy m ać  ją  przy  zużyciu  2 poe./m in. Po upływ ie 4— 5 m inut 
trw a n ia  ognia  dla pod trzy m an ia  zasłony  n a leży  ją  w y tw a rz a ć  na 
now o, po tem  p rzez 3— 4 m in. pod trzym yw ać itd.



P rzy  w ie trze  w  k ierunku do n iep rzy jac iela  n a leży  k łaść  po­
ciski dym ne w  odleg łości 50— 100 m przed  celem ; p rzy  w ie trze  
w k ierunku  od n iep rzy jac iela  na celu, a jeżeli dym m o że  dopłynąć 
do w łasnych  oddziałów  — poza celem ; p rzy  w ie trze  hocznym  — 
w od leg łości 100— 200 m od celu z k ierunku  w ia tru  i 50— 100 m 
przed celem .

T echnika w y tw a rz a n ia  zasłony  dym nej m usi być ściśle u z g o ­
dniona i om ó w io n a  p rzez dow ódcę czo łgów  i a rty lerii.

2. Oślepienie pojedynczego gniazda ogniow ego nieprzyja­
ciela pociskami dymnymi

Dla om ów ienia  tego  w a ria n tu  w eźm iem y  jak o  p rzykład  dz ia ­
łan ie  czo łgów  (dział pancernych ) w  składzie g ru p y  sz tu rm o w e j 
p rzy  zw alczan iu  BSB.

Dla oślepienia pociskam i dym nym i BSB czołgi (działa 
panc) w chodzące  w  skład g ru p y  sz tu rm o w ej p ro w ad zą  og ień  do 
celu, s ta ra ją c  się p rzy  tym  o k ry ć  go całkow icie dym em  (rys. 4).

W w ypadku gdy w skład g ru p y  sz tu rm o w e j w chodzi nie 
jeden  a dw a czołgi (działa panc), og ień  pociskam i dym nym i do 
celu prow adzi jeden  czołg. D rugi czo łg  (działo panc) pod osłoną 
zasłony  dym nej posuw a się naprzód . P rz y  dojściu  g ru p y  sz tu rm o ­
w ej na  od leg łość  150— 200 m do celu  ogień na  oślep ien ie  p rz e ry ­
w a się, a p iechota  g ru p y  sz tu rm o w ej pod osłoną dym u podchodzi 
do BSB i n iszczy  go.

C zołg (działo panc), p o su w ający  się razem  z p iechotą, p rzy  
po jaw ien iu  się now ych środków  ogniow ych n iep rzy jac iela  na 
sk rzyd łach  oślepia je, p row adząc  do nich o g ień  pociskam i dym ny­
mi, p rzez co u ła tw ia  w ykonan ie  zad an ia  g ru p ie  sz tu rm o w e j.

O gień na  oślepienie BSB w  za leżności od k ierunku w ia tru  
p row adzi się:

a) przy w ie trze  bocznym  2— 3 pociskam i w  p raw o  lub w  lewo 
(w za leżn o śc i od  k ie runku  w ia tru ) na 50— 100 m p rzed  celem ; 
w  dalszym  ciągu  p o d trzy m u je  się zasłonę  ogn iem  pojedynczym  
aż  do p odejśc ia  p iecho ty  g ru p y  sz tu rm o w ej do celu;

b) p rzy  w ie trze  na  n iep rzy jac iela  o g ień  p ro w ad zi się na 
50— 100 m p rzed  celem  na  k ierunku  celu; poza tym  tech n ik a  p ro ­
w adzen ia  o g n ia  ja k  w  punkcie  a);

c) p rz y  w ie trze  od  n iep rzy jac iela  zasadn iczo  nie będziem y 
prow adzili o g n ia  pociskam i dym nym i na  oślepienie, jeśli jednak  
te ren  pozw ala  nam  na  w y tw o rzen ie  zasłony , to  o s trze lan ie  celu 
pi zap ro w ad za  się  2— 3 pociskam i z p rzeniesien iem  o g n ia  100— 200 
m za cel.
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N orm y  zużycia  pocisków

K aliber Dla oślep ien ia  początk . W  k a ż d ą  n as t. m in.

85 1— 3 1— 2
122 1— 2 .1— 2
152 1 1

(P odano  na  p o d staw ie  „T y m czaso w ej in stru k c ji u ży c ia  po­
cisków  dym nych p rzez  czo łg i i działa p a n c e rn e " , w yd. NKO, 
M oskw a 1944 r.).

Rys. 4.
7 /  - ■ • . 7 :

3. Oślepienie baterii nieprzyjacielskiej pociskami dymnymi
P rz y  oślep ien iu  pociskam i dym nym i b a te rii (lekkiej, ppanc) 

n ieprzy jac ielsk ich  k om pan ia  czo łgów  (b a te ria  dział panc) p ro w a ­
dzi do niej o g ień  z m ie jsca . K ażdy  czo łg  (działo panc) p row adzi go 
w  ściśle  ok reślo n e , m ie jsce  rozm ieszczen ia  celu.

O gień p ro w ad zi się tą  sam ą  m etodą  co i p rzy  oślep ian iu  p o je ­
dynczego  celu. P o  1— 2 m in u tach  obłoki dym ne p o w sta łe  z po sz­
czególnych  pocisków  z lew a ją  się w  jeden  obłok, w y tw a rz a ją c  n ie­
p rz e jrz y s tą  zasłonę  dym ną. Od teg o  m om en tu  ogień  p ro w ad zą  je ­
dynie czo łg i w ydzielone (po 1 p lu ton ie  n a  kom panię  czołgów , po
1— 2 działa na  b a te rię  panc) dla p o d trzy m an ia  gęsto śc i zasłony .

P o z o s ta łe  czołgi (działa panc) pod p rzyk ryc iem  zasłony  w y­
k o n u ją  m an ew r na  boki lub ty ł b a terii.

■ /  .
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Z chw ilą gdy m a n e w ru ją c e  czołgi (działa pane) w ychodzą do 
sz tu rm u  na  b a te rię , o g ień  na  o ślep ien ie  p rze ry w a  się i czołgi 
(ćłziała panc) w spólnym i s iłam i od czo ła  i boków  (tyłu) a ta k u ją  
b a te rię  p iszcząc ją  ogniem  i gąsien icam i (rys. 5).

Normy zużycia pocisków na 100 m frontu

Kierunek wiatru Dla oślepienia 
pocz.

Na każdą nast. 
min.

85
■

boczny 4 - 6 4 - 6
85 na nieprzyjaciela 6 — 8 4 — 6

122 boczny 2 — 3 2 — 3
122 na nieprzyjaciela 2 — 3 3 — 4

(P odano  n a  p o d staw ie  „T y m czaso w ej in s tru k c ji uży c ia  po­
cisków  dym nych p rzez czołgi i działa p an c e rn e " , w yd. NKO, 
M oskw a 1944 r.).

Rys. 5.

4. W ytwarzanie skrzydłowych zasłon dymnych
Do w y tw o rzen ia  zasłony  dym nej sk rzyd łow ej m o g ą  być u ż y ­

te  w szy stk ie  czołgi (działa panc) lub też  część ich, w  za leżnośc i 
od szerokości fron tu , n a  k tó rym  zasło n a  m a być w y tw o rzo n a .

Dla w y tw o rzen ia  zasłony  p o czą tkow ej o g ień  p ro w ad zi się 
w iększością  czo łgów  (dział panc), p rz e z n a cz a ją c  po 2— 3 pociski
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na k ażd y  z p ro w ad zący ch  og ień  czo łgów  (dział panc). Pociski 
w inny się uk ład ać  w  od stęp ach  50 m  jeden od  drug iego .

Z chw ilą s tw o rzen ia  n iep rze jrzy s teg o  obłoku dym nego w y ­
dzielone czołgi (działa panc; po 1 p lu tonie  n a  kom panię  czo łgów ,
2— 3 działa  n a  ba te rię ) p ro w ad zą  w  dalszym  ciągu  o g ie ń  na o ś le ­
pienie w  celu u trzy m an ia  g ęs to śc i dym u; p o zo sta łe  czołgi (działa 
panc) w y k o n u ją  m an ew r lub a ta k u ją  inny ceł (rys. 6).

O gień wr tym  w ypadku  m o żn a  p row adzić  przy  w ie trze  od n ie­
p rzy jac ie la .

Normy zużycia pocisków na lt)0 m frontu

Kaliber Kierunek wiatru Dla początkowego 
oślepienia

W każdą nast. 
minutę

85 boczny 4 — 6 4 — 6
85 na nieprzyjaciela 8 — 10 6 — 8
85 do nieprzyjaciela 6 — 8 4 — 6

122 boczny 1 -  2 1 — 2
122 na nieprzyjaciela 2 — 3 2 — 3
122 od nieprzyjaciela 1 — 2 1 — 2

(P odano  na p o d staw ie  „T ym czaso w ej in stru k c ji użyc ia  po ­
cisków  dym nych p rzez  czołgi i działa p a n c e rn e 11, wyd. NKO, 
M oskw a 1944 r.).

Rys. 6.
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5. Wytwarzanie zasłony dymnej przez czołg z fumatorem pod 
osłoną dymu pocisków dymnych

W niektórych  w ypadkach  w  w a lce  m o żem y  w y k o rzy sty w ać  
dla w y tw o rzen ia  zasłon  dym nych ( sp ec ja ln e  czołgi sap e rsk ie  
z w m on to w an y m  fu m ato rem  (TD P-M D Sz). W  zw iązku  z tym , 
że  zasłonę  dym ną będziem y się  s ta ra li zasadn iczo  w y tw o rzy ć  jak  
na jb liże j celu, a w ysun ięc ie  na ta k ą  od leg łość czo łga  z fu m a to ­
rem  ze w zględu na og ień  m oże być niebezpieczne, w inno się po­
dejśc ie  czo lg a -fu m ato ra  p rzy k ry ć  zasło n ą  dym ną pocisków  
działow ych. W ykorzy stan ie  fu m a to ra  m o ż e  nam  w  bardzo  dużym  
stopniu  zaoszczędzić  zużycie  pocisków  dym nych, d la tego  też  n a ­
leży  s ta ra ć  się z początku  oślepić cel pociskam i z dział czo łg o ­
w ych, w y tw o rzy ć  naokoło  n iego obłok  dym ny, a dopiero potem  
podprow adzić  pod jego  o słoną  sp ec ja ln e  czołgi z fu m ato ram i dla 
w y tw orzen ia  zasad n iczej zasłony  dym nej (rys. 7).

Rys. 7.

N ależy zw rócić  u w ag ę  na w aru n k i b ezp ieczeństw a, w  czasie  
gdy czo lg -fu m ato r podchodzi do celu, a w ła sn e  czo łg i (działa 
panc) p ro w ad zą  ogień  na  oślepienie. W tak im  w ypadku  n a jd o ­
godn iej będzie trz y m a ć  s trz e la ją ce  czołgi (działa panc) na jednym  
sk rzy d le  u g ru p o w an ia , a czo łg  - fu m a to r na  d rug im . R ozm ieszcze­
nie tych  dw óch g ru p  zadym ian ia  będzie w  p ie rw szy m  rzędz ie  z a ­
leżne o d  k ierunku  w ia tru . P rzy  w ie trze  bocznym  czo tg i-fum atb ry  
w inny  zn a jd o w ać  się od s tro n y  n a w ie trz n e j w  s to su n k u  do celu.
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Z użycie  pocisków  dym nych p o zo sta je  w tym  w ypadku  tak ie  
sam o  ja k  p rz y  w y tw arzan iu  zasłon  skrzyd łow ych . Jed n ak  czas 
oślep ien ia  celu pociskam i dym nym i będzie znaczn ie  k ró tszy .

N a pow yższych  p rzy k ład ach  ro zp a trzy liśm y  m ożliw ości w y ­
tw a rz a n ia  zasłon  dym nych za  pom ocą pocisków  a rty le ry jsk ich  
dział czo łgów  i dział panc. O m ów im y jeszcze  k ró tko  inny sposób 
w y tw a rz a n ia  zasło n y  dym nej p rzez nas, czo łg istów , m ianow icie  
za pom ocą św iec dym nych.

J a k  ju ż  zaznaczy liśm y , zasłony  ze św iec dym nych będziem y 
w y tw arza li w  p ierw szym  rzędz ie  dla um ożliw ien ia  ew ak u ac ji 
uszkodzonego  w ozu  bo jow ego  z pola w alki pod ogn iem  n iep rzy ­
jaciela .

W  w ypadku uszkodzen ia  i un ieruchom ien ia  czo łga  na polu 
w alk i pod ogn iem  n ieprzy jac iela  za ło g a  w y rzu ca  p o siad an e  św ie­
ce  dym ne lub g ra n a ty  dym ne (Rgd) na ze w n ą trz  czo łga , zach o ­
w u jąc  tak ie  sa m e  p rzep isy  jak  p rzy  w y tw a rz a n iu  zasłon  dym nych 
za pom ocą pocisków  arty le ry jsk ich . P o d czas g d y  do uszkodzonego 
w ozu bo jow ego  podchodzi c iągnik  celem  ew ak u ac ji za ukrycie , 
z a ło g a  w ozu bo jow ego  w czasie  buksow an ia  w y rzu ca  co pew ien  
czas  now e św iece  u tru d n ia ją c  tym  sam ym  n iep rzy jac ielow i p ro ­
w ad zen ie  sku teczn eg o  o g n ia  (rys. 8).

N o rm y  zużyc ia  św iec p rzed staw io n o  w  tab e li na  s tr . 5.

6. Ruchome zasłony dymne

Rys. 8.
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D rugi sposób w y k o rzy stan ia  św iec dla s tw o rzen ia  ruchom ej 
zasłony  dym nej będziem y sto sow ali p rzy  p rzep raw ach  m ałych 
zw iązków  panc. A by zadym ić podczas p rzep raw y  środki ppanc 
n iep rzy jac iela , ro z ło żo n e  n a  w ysun ię tych  w  naszym  k ierunku  z a ­
g ięc iach  rzeki, niekiedy dobrze  je s t sp ław iać  św iece dym ne na  t r a ­
tew kach . P rz y b ija ją c  do b rzeg u  tra te w k i ze św iecam i p o zw ala ją  
z am ask o w ać  p rzep raw ę  przed  o b se rw a c ją  i sku tecznym  ogniem  
n iep rzy jac iela  ze  sk rzyde ł (rys. 9).

P o siad a jąc  św iece dym ne M D Sz m o żem y  je  sp ław iać  bez 
tra tew ek .

i

Rys. 9.

7. Przewóz i konserwacja pocisków dymnych
N a zak o ń czen ie  n a leży  zw rócić  u w ag ę  na  sposoby obchodze­

nia  się z pociskam i dym nym i o ra z  na  ich ko n se rw ac ję .
Ja k  zazn aczy liśm y  na  w stęp ie, w  sk ład  jednostk i o g n ia  k a ż ­

dego czo łga  (działa panc) w chodzi 10%  pocisków  dym nych, k tó re  
n ie  zn a jd u ją  się w  czo łgach , lecz s ą  w ożone na sp ec ja lnych  sa m o ­
chodach . Do w ozów  bo jow ych  sk łada  się je  na  ro zk az  dow ódcy 
jednostk i.

O bchodzenie  się  z pociskam i dym nym i prvzy u k ładan iu  ich 
w  w ozach  bo jow ych  n ie  w y m ag a  specja lnych  środków  o s tro ż ­
ności, gdyż nie p rzed staw ia ją  one sobą n iebezp ieczeństw a.
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P rzy  n abo jach  dw udzielnych zab ran ia  się p ro w ad zen ia  o gn ia  
pociskam i dym nym i przy  pełnym  ładunku prochu.

P rz y  p rzech o w y w an iu  pociski dym ne na leży  trzy m ać  oddziel­
nie od pocisków  norm alnych .

W w ypadku gdy posiadam y pociski dym ne napełn ione  cieczą 
dym o tw ó rczą , na leży  co n a jm n ie j raz  w  tygodn iu  p rzep ro w ad zać  
ich p rzeg ląd  z w ra c a ją c  sp ec ja ln ą  uw ag ę , czy z n a jd u ją c a  się 
w  nich ciecz  nie p rzecieka  p rzez o tw o ry  w lew n e  w  g łow icy  po­
cisku.

U szkodzone pociski dym ne na leży  n iszczyć w zględnie  za k o ­
pyw ać  w  ziem ię.

U w zg lędn ia jąc  w szystk ie  podane  p rzez  nas okoliczności 
w  ko n k re tn y ch  w aru n k ach , a p rzede  w szystk im  p a m ię ta jąc
0 uprzednim  p rzy g o to w an iu  nasze j broni do p ro w ad zen ia  o g n ia  
p rzez zasłonę  dym ną, p rzy  zasto so w an iu  zasłony  n ieoczek iw anie
1 m ożliw ie ekonom icznie, d z ia ła jąc  przy  tym  energ iczn ie , szybko 
i zdecydow anie  pododdziały p an ce rn e  zd o ła ją  w  znacznym  stopn iu  
u ła tw ić  sobie w ykonan ie  zad an ia , n aw e t w  n a jb a rd z ie j.sk o m p lik o ­
w anych  w aru n k ach  walki.

Szkodliw e i bardzo  n iew sk azan e  je s t s to so w an ie  jak ich ś śro d ­
ków  w tedy, gdy  teg o  nie w y m ag a  ani sy tu a c ja  lokalna, ani ogó lna .

Z ap o zn an ie  się z sy tu a c ją  ogólną u ła tw i dow ódcy pow zięcie 
decyzji za s to so w an ia  dym u lub odw ro tn ie ; pozw oli m u na  w y b ra ­
nie ta k ie j chwili, gdy  dym  o k a ż e  się  k o rzy stn y  dla akcji ogólnej.

/
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V

Kpt. TADEUSZ KAWA

ORGANIZACJA ROZPOZNANIA W PUŁKU CZOŁGÓW 
PODCZAS MARSZU W PRZEWIDYWANIU BOJU 

SPOTKANIOWEGO

W  czasie  m arszu  pu iku  czo łgów  w  p rzew idyw an iu  bo ju  sp o t­
kan iow ego  ro zp o zn an ie  o d g ry w a  w a ż n ą  rolę. P ow inno  on© z a ­
w czasu  usta lić  m ie jsce  zn a jd o w an ia  się  n iep rzy jac ie la , określić  
k ierunek  posu w an ia  się jego  sil g łów nych  i m ożliw e  środki un ik ­
nięcia zaskoczen ia  p rzez  n iep rzy jac iela .

B ezpośrednim  o rg a n iz a to rem  i k ierow nik iem  służby  ro zp o ­
zn aw cze j je s t sz tab  pułku.

P rz y g o to w a n ie  do p ro w ad zen ia  ro zp o zn an ia  rozpoczyna się 
od chw ili w ydan ia  w skazów ek  dla ro zp o zn an ia  p rzez  dow ódcę 
pułku szefow i sz tabu . Z zasad y  sz ta b  pułku będzie zw ykle u p rze ­
dzony o w ykonan iu  m arszu  zarząd zen iem  p rzy g o to w aw czy m  
w yższeg o  sz tabu .

Z arząd zen ie  to pow inno  zaw ierać:
- m ie jsce  jednostk i w  ogólnym  szyku m arszo w y m  (jeżeli 

będzie w ykonyw ała  m arsz  w  sk ładzie  w ielkich jednostek),
— o rie n ta c y jn y  czas rozpoczęcia  m arszu  lub czas  g o to w o ­

ści m arszo w e j,
—- tra s ę  m arszu ,
— d ługość  tr a s y  m arszu ,
— czas i sposób  o trz y m a n ia  ro zk azu  do w yruszen ia .
N a p o d staw ie  tego  za rząd zen ia  dow ódca jednostk i s taw ia  

przed! sz tab em  sze reg  zad ań  w  zw iązku  z p rzy g o to w an iem  do 
m arszu . N ie jednokro tn ie  da je  w skazów ki co do o rg a n iz a c ji ro z ­
poznan ia , w  k tó rych  podaje , jak ie  w iadom ości o  n ieprzy jac ielu  
i te ren ie  są  konieczne o raz  w jak im  czasie  i jak im i siłam i i ś ro d k a ­
mi na leży  je  zdobyć

Szef sz ta b u  po o trzy m an iu  w y tycznych  od  dow ódcy o rg a n i­
zu je  rozpoznan ie . W ydaje  osobiście  za rząd zen ia  ustne  o ficerow i 
zw iadu, W  k tó rych  podaje:

249



—  jak ie  w iadom ości o n iep rzy jac ie lu  n a leży  koniecznie u zy ­
sk ać  i w  jak im  term in ie ,

—  jak im i siłam i i śro d k am i p row adzić  rozpoznan ie ,
—  czas w ydan ia  ro zk azó w  dow ódcom  o rg a n ó w  ro zp o zn aw ­

czych na  rozpoznan ie ,
—  kiedy, kom u, dokąd i ja k  d o sta rczać  m eldunki,
—  kiedy skończyć p row adzen ie  ro zp o zn an ia  i dokąd przybyć.
O ficer zw iadu w p ro w ad za  w  życie  w skazów ki szefa  sz tab u ,

zb iera  w iadom ości o n iep rzy jac ie lu  w  tak im  ro zm ia rze , jak i je s t 
po trzeb n y  dow ódcy jednostk i do pow zięcia  decyzji. Z doby te  w ia ­
dom ości nanosi o ficer zw iadow czy  n a  sw o ją  m apę z a z n a cz a ją c  
czas, w  k tó ry m  zo sta ły  o n e  zdobyte.

Z asadn iczym i w iadom ościam i o  n iep rzy jac ielu  s ą  dane, o trz y ­
m an e  z w y ższeg o  sz tab u , zdoby te  p rzez w łasn ą  jed n o stk ę  o ra z  
o trz y m a n e  od  sąsiad ó w . D ro g ą  dok ładnego  i w szech stro n n eg o  s tu ­
d iow ania  posiadanych  w iadom ości o  n iep rzy jac ie lu  oficer zw iadu 
winie-n ustalić , jak ie  z nich n a leży  sp raw dzić  lub udokładnić  o ra z  
w  jak i sposób  n a leży  to  w ykonać.

N a p o d staw ie  p rzy g o to w an e j p ra c y  o ficer zw iadu  ok reśla  
zad an ia  dla ro zp o zn an ia , siły  i środki o rg a n ó w  rozpoznaw czych , 
ażeby  zabezpieczyć sob ie  o trz y m a n ie  na  czas  koniecznych  danych 
o  n ieprzy jac ielu .

D la w ykonan ia  dodatkow ych  zadań  ro zp o zn an ia  o raz  zm iany  
o rg a n ó w  ro zp o zn aw czy ch  kon ieczne  je s t o k re ś len ie  sił i sk ładu  
odw odu  rozpoznan ia . N ależy  rów nież  u w ażn ie  p rzem yśleć  o r g a ­
n izac ję  łączności z o rg a n a m i rozpoznaw czym i, ażeb y  zapew nić 
c iąg ło ść  i te rm in o w o ść  o trzy m y w an ia  danych  o  n iep rzy jac ielu  
o ra z  m o żn o ść  s ta łe g o  d o w o d zen ia  o rg a n a m i rozpoznaw czym i. 
O kreśliw szy  zad an ia  ro zpoznan ia , środki i siły  o ficer zw iadu  ze­
s ta w ia  plan  rozp o zn an ia .

P la n  ro zp o zn an ia  je s t dokum en tem  roboczym  sz tab u . Z a ­
tw ie rd za  go p rzew ażn ie  szef sz tab u , a w  w y ją tk o w y ch  w ypadkach  
dow ódca jednostk i i n ie  w ysy ła  się go  n ikom u. N a p o d staw ie  teg o 1 
p lanu  o d d a je  się ro zk az  n a  rozpoznan ie , p rzep ro w ad za  kon tro lę  
b o jo w ej dzia ła lności o rg a n ó w  rozp o zn aw czy ch  o ra z  sp o rząd za  
z ap o trzeb o w an ie  n a  ro zpoznan ie  do sz tab u  w y ższeg o .

W  za leżn o śc i od zm iany  po łożen ia  (s tan  i d z ia łan ie  w łasnych  
oddziałów  i n iep rzy jac ie la ), a ta k ż e  od  zm ian y  decyzji dow ódcy, 
p lan  ro zp o zn an ia  uzupełn ia  się lub ca łkow icie  zm ienia.

P lan  ro zp o zn an ia  m o że  być p rzed staw io n y  w  fo rm ie  tabeli, 
a niekiedy —  w  b rak u  czasu  —  w  fo rm ie  zap isów  n a  m apie  i w  po­
tow ej k s iążce  o ficera  zw iadu  lub jak o  sch em at.

P ró cz  p lanu  ro zp o zn an ia  o fice r zw iadu  sp o rząd za  sch em a t 
o b se rw ac ji n az iem nej. W  legendzie teg o  sc h e m a tu  w sk a z u je  on 
zad an ia  o b se rw ac ji i sposób łączności PO  z SD dow ódcy w  raz ie  
ze tkn ięc ia  się z n iep rzy jac ielem  czołow ych oddziałów  w łasnych .
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ZATWIERDZAM 
SZEF SZTABU 1 PUŁKU CZOŁGÓW  

KOWALSKI mjr 
. . . . maja 194 . . . r.

PLAN ROZPOZNANIA
Sztab 1 Pułku Czołgów. RAKOWO od 5.05.12.00 — 6.05.10.00 49 r. 

Mapa 50.000 — 31 r.

Zadania 
rozpoznania 

(obiekt, kierunek 
lub rejon dzia­

łania)

Wykonawcy 
(siły i środki)

Cz
dzia

po­
czątek

as
ania

ko­
niec

Czas, punkty 
i sposoby do­

starczenia wia­
domości

Odwód 
rozpoz­
nania 

(od kogo 
i skład).

Ustalić: obecność 
nieprzyjaciela w 
pasie marszu jedn, 
kierunek posuwa­
nia się i ugrupo­
wania nieprzyja­
ciela; miejsce bro­
dów na rzece Ka­
mysz w  rejonie 

Sidorowka.

PR nr 1
(sk ła d .......... )
Rozpoznanie 

w pasie marszu 
jednostki do 

horyzontu Si­
dorowka - flw. 
Bucki. Główny 
kier. działań - 
Gaiki, Łozki, 
Wieży, Sido­

rowka.

(Da­
ta.

godz.)

(Da­
ta,

godz.)

Po osiągnięciu 
Łozki, Wieży, rz. 
Kamysz - radiem, 
ruchomymi środ­
kami (wskazuje 
się godz. i datę, 
kiedy przesyłać 

wiadomości).

Wska­
zuje się 

skład, 
z) jakiego 

podod­
działu.

Ustalić: kierunek 
posuwania się 
głównych sił n ie­
przyjaciela (liczba 
kolumn i ich 
skład), podejście 
przednich oddzia­
łów do rzeki Ka­

mysz.

Lotnictwo 
rozpoznawcze 
(zapotrzebo­

wanie do szta­
bu wyższego).

O godz. 19.00 i 
24.00 (dhta); godz. 
3.00, 6.00 (data) - 
radiem oraz zrzu­
cenie meldunków 
na POŁ znajdu­
jącego się na czo­
le kolumny mar­
szowej jednostki.

Pojawienie się no­
wych jednostek  
w pasach posu­
wania się i działa­

nia sąsiadów.

Sztaby są­
siednie i sztab 

wyższy.

Informacje przez 
radio o godz.

17.00, 20.00, 23.00. 
(data) o godz.

3.00, 6.00 (data), 
otrzymanie wia­

domości przez
oficera łączniko­

wego.

OFICER ZWIADU 1 PUŁKU CZOŁGÓW

(Zielonka, kpt.)
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Z adan ie  dla o rg a n ó w  rozpoznaw czych  s taw ia  z reg u ły  ustn ie  
gzef sz tab u  lub jego  pom ocnik  do sp ra w  zw iadow czych , w  w y ­
ją tk o w y ch  w ypadkach  —  osob iśc ie  dow ódca.

R ozkaz na  rozpoznan ie  dla o rg a n u  rozp o zn aw czeg o  m oże 
być o d dany  w  n as tęp u jące j kolejności:

— w iadom ości o n ieprzy jac ielu  i te ren ie ,
— w iadom ości o  w łasnych  i sąsiednich o rg a n a c h  ro zp o ­

znaw czych ,
— skład o rg a n u  ro zp o zn aw czeg o 1, dow ódca i jego  zastęp ca , '
— zadan ie  o rg a n u  rozpoznaw czego  (co, gdzie i w  jak im  c z a ­

sie n a leży  usta lić),
— czas rozpoczęcia  rozpoznan ia , końcow y punkt, ho ry zo n t 

i czas jego  osiąg n ięc ia ,
— kiedy zakończyć  rozpoznan ie , dokąd pow rócić  i do kogo 

dołączyć,
— kom u, kiedy, gdzie  i jak im i środkam i łączności p rzesy łać  

m eldunki; m ie jsce  i punk t sk ład an ia  m eldunków ,
—• um ów ione sy g n a ły  dla łączności z w łasnym  lo tn ictw em ,
— hasło  i odzew  o raz  porządek  ew ak u ac ji ran n y ch  i u szk o ­

dzonych w ozów .
Jed n o cześn ie  z postaw ien iem  zadan ia  dla o rg a n u  ro zp o zn aw ­

czego  w ręcza  się dow ódcy o p raco w an y  p rzez sz tab  sch em at radio- 
sy g n a łó w  ze w skazów kam i łączności.

U chw ycenie  in ic ja ty w y  w  sw o je  ręce ,-szybkość  i zdecydow a­
ne d z ia ła n ie 'w  boju spo tkan iow ym  p o siada ją  decydujące zn acze ­
nie. D latego  też  g łó w n e zad an ie  sz tab u  polega na  tym , ażeby  
c iąg łym  zdobyw aniem  danych  o sy tu ac ji zabezpieczyć dow ódcy 
m ożność  te rm in o w eg o  i p raw id łow ego  pow zięcia decyzji do w alki, 
a w  późn ie jszym  czasie  zapew nić szybkość i dokładność w yko n y ­
w an ia  p rzez w o jsk a  pow zię te j decyzji dow ódcy.

Z asadn iczym i obow iązkam i o ficera  zw iadu podczas m arszu  
jednostk i są:

— c iąg łe  i n iep rze rw an e  zb ie ran ie  w iadom ości o  n ie p rz y ja ­
cielu od o rg an ó w  rozpoznaw czych , sąsiad ó w  i sz tabu  
nad rzędnego ;

— analizow anie, , o p raco w y w an ie  zdobytych w iadom ości 
i p rzed staw ian ie  ich szefow i sz tab u  lub dow ódcy;

— ciąg łe  s tu d io w an ie  po łożen ia  i in fo rm o w an ie  o  n ie p rz y ja ­
cielu o ficeró w  sw o jeg o  sz tabu , dow ódców  pododdziałów  
i szefów  służb;

— ' w ysy łan ie  m eldunków  do sz tab u  w y ższeg o  i k o m u n ik a tó w  
do sąsiadów  za ap ro b a tą  sze fa  sz tabu ;

— o rg a n iz o w a n ie  dodatkow ego  ro zp o zn an ia  o ra z  w ysy łan ie  
zap o trzeb o w ań  na ro zp o zn an ie  lo tn icze  do sz tab u  w y ższe ­
g o  na podstaw ie  w y tycznych  sze fa  sz tabu ;
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— badan ie  sch w y tan y ch  jeń có w  o ra z  w ysy łan ie  ich z a k ta ­
mi zeznań  do w yższeg o  sz tabu ;

—  o rg an izo w an ie  o b se rw ac ji n iep rzy jac iela  od chw ili z aw ią ­
zania się w alki.

W  czasie  m arszu  m oże w yniknąć p o trzeb a  w ysian ia  d o da tko ­
w ego rozpoznan ia . W tym  celu konieczne je s t posiadanie  za w c z a ­
su p rzy g o to w an eg o  odw odu rozp o zn an ia , k tó ry  podczas m arszu  
zn a jd u je  się p rzy  sztab ie . D odatkow e o rg a n a  rozpoznaw cze  w y ­
syła się na ro zk az  szefa  sz tab u , nie o czek u jąc  na sp ec ja ln e  ro z ­
kazy  dow ódcy. Nie na leży  jednak  w  m arszu  n iepo trzebn ie  w yzby­
w ać się odw odu rozpoznan ia , k tó ry  będzie po trzebny  p rzy  z aw ią ­
zaniu się w alki dla p row adzen ia  dodatkow ego  rozpoznan ia . Dla 
tego  też , jeżeli pozw ala na to  położenie, w ykonan ie  dodatkow ych 
zad ań  ro zp o zn an ia  podczas m arszu  n a leży  pow ierzyć ra c z e j dz ia ­
ła jącym  ju ż  o rg an o m  rozpoznan ia .

Z chw ilą w ejśc ia  ubezpieczenia m arszo w eg o  do w alki sz tab  
je s t o b o w iązan y  dać bezzw łocznie  dodatkow e zadan ie  dla zw iadu 
w celu ro zpoznan ia  sk rzydeł i s tyków  u g ru p o w an ia  n iep rzy jac iela . 
W iadom ości te  m ożna uzyskać  w  znacznym  stopniu  od jeń có w  
schw y tan y ch  p rzez o rg a n a  ro zp o zn an ia  i ubezpieczenia. D latego  
też  n a le ż y 'z a w sz e  dążyć w szelkim i sposobam i i p rzy  k ażd e j sp o ­
sobności do schw ycen ia  jeńców . W iadom ości o po jaw ien iu  się  n o ­
w ych kolum n n iep rzy jac iela  m ogą być o trzy m y w an e  p rzez sz tab  
bezpośrednio  od lo tn ic tw a  lub p rzez sz tab  w yższy .

Jed n o cześn ie  z p rzy jęc iem  decyzji dow ódcy do rozw in ięcia  
sił g łów nych  do n a ta rc ia  o ficer zw iadu pow inien zo rg an izo w ać  
rozpoznan ie  na  k ierunku n a ta rc ia . G łów nym  zadan iem  ro zp o zn a­
nia w  tym  czasie  będzie w y czerp u jące  po tw ierdzen ie  posiadanych  
w iadom ości o  n ieprzy jac ielu  i te re n ie  na  k ierunku g łów nego  ude­
rzen ia , a p rzed e  w szystk im  w ykrycie  g łów nego  u g ru p o w an ia  sił 
n iep rzy jac iela  i SO arty le rii ppanc.

U w a g a .  Opracowano na podstawie artykułu ppłk A. KOLMINA 
z mies. radz. „Tankist“ i poleca się .specjalnej uwadze 
oficerom zwiadu jednostek pancernych.



WYSZKOLENIE

Kpt. TADEUSZ ILLICH

KIEROWANIE OGNIEM BATERII DZIAŁ PANCERNYCH
W WALCE

Organizacja i metodyka przeprowadzania zajęć
T em at „K ierow an ie  ogniem  ba te rii dział pancernych** m o żn a  

podzielić na  cz te ry  za jęc ia  dw ugodzinne. N a p ierw szym  i d rugim  
za jęc iu  n a leży  p rzerob ić  o rg a n iz a c ję  o g n ia  przed  w a lk ą  o ra z  k ie­
ro w an ie  ogn iem  w  czasie  w alki. N a trzec im  za jęc iu  n a leży  p rze­
robić p ro w ad zen ie  i k ie row an ie  ogn iem  na  w iększe odległości', 
w reszc ie  na czw arty m  —  przerob ić  p rzy g o to w an ie  danych  do 
s trze lan ia  i p ro w ad zen ie  o g n ia  w  nocy.

P ie rw sz e  dw a za jęc ia  n a leży  z o rg an izo w ać  w  ten  sposób, 
ażeb y  były o n e  p rzep ro w ad zan e  n a  sto le  p lastycznym  (m o że  być 
sk rzy n ia  z p iask iem  do fo rm o w an ia  rzeźb y  terenu).. Z a jęc ia  te  
ja k o  p rzy g o to w aw cze  dio s trz e la ń  w  sk ładz ie  b a te rii po łączone są  
z w yszkolen iem  bojow ym  i o s try m  strze lan iem .

R o zm iary  te ren u  p rzed staw io n eg o  n a  sto le p lastycznym  po­
w inny o dpow iadać  podziałce w  g łąb  3 do 5 km  o ra z  sze ro k o śc i 
p rzy n a jm n ie j do 2 km . M ak ie ty  p rzedm io tów  te ren o w y ch  i celów  
n a leży  zm nie jszyć  do w idocznych ro zm ia ró w , w  za leżnośc i od o d ­
leg łości do nich na  sto le  p lastycznym . O prócz s to łu  p lastycznego , 
dla lepszego  zao p a trzen ia  za ję ć  w  pom oce szko lne  i w y k o rz y s ta ­
n ia ich p rzez  u czestn ików  w  czasie  za jęć , n a leży  m ieć: ćw iczebny 
celow nik na podstaw ie , p lak a ty , sch em aty , tab lice  poglądow e, m a ­
k ie ty  dział p ancernych  z k ą to m ierzem , m odel podziałkii celow nika, 
dw ie p a ry  ch o rąg iew ek  sy g n alizacy jn y ch  i w sk aźn ik  do p o k azy ­
w an ia  w ybuchów .

W  chw ili rozpoczęcia  za jęć  k ierow nik  ćw iczeń  p o d a je  ucze­
s tn ik o m  po łożenie  bo jow e d ro g ą  ro zs taw ien ia  m ak ie t (przedm io­
tó w  te ren o w y ch  i punk tów  ogn iow ych) na sto le  p lastycznym , 
oprócz  tego p o d a je  u stn ie  d an e  w p ro w ad za jące . T ak  w ięc, ażeby  
p o k azać  g ru p ę  czo łgów  n iep rzy jac ie la , k tó ra  w y sunę ła  się na  
s k ra j lasu, skąd  p row adzi o g ień  do n aszych  czo łgów , n a leży  przed-
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tern u staw ić  w  odpow iednim  m iejscu  na sto le  p lastycznym  m a ­
kiety  czo łg ó w  n iep rzy jac ie la  i w sk azać  k ierunek  ich ognia  a do­
p iero  po tem  podać uczestn ikom  dane  w p ro w ad za jące .

P rz y  każd e j zm ian ie  sy tu ac ji na leży  z ad aw ać  p y tan ia  uczest­
nikom , ażeby  upew nić się, w  jak i sposób p rz y sw a ja ją  oni sobie  
d any  m a te r ia ł i ja k ą  p rzy jm u ją  decyzję  w  now ej sy tuac ji. Jeżeli 
u czestn icy  d z ia ła ją  n iew łaśc iw ie , k ie row nik  ćw iczeń  m usi o so ­
biście p o k azać , w  jak i sposób  na leży  ro zw iązać  d an e  zadan ie ; po­
d a je  p rzy  tym  w łaśc iw ą  kom endę, w sk a z u je  k ierunek  celu, m el­
duje o w ykryciu  celu itp. N astęp n ie  w y m ag a , ażeby  uczniow ie 
pow tórzy li w y d an e  p rzez n iego kom endy i w y k o n an e  czynności.

Treść i przebieg zajęć
Z a j ę c i e  p i e r w s z e .  Po w y jaśn ien iu  tem a tu  i celu z a ­

jęć  n a leży  uczestn ikom  przypom nieć, ż e  k ie ro w an ie  ogn iem  b a ­
te rii dział p ancernych  je s t jednym  z n a jw ażn ie jszy ch  e lem entów , 
sk ład a jący ch  się  na dow odzenie w alką . D obrze  zo rg an izo w an e  
i p rz y g o to w an e  k ie ro w an ie  ogn iem  zw iększa  sk u teczn o ść  sam ego  
o g n ia  o ra z  u p ra szcza  p racę  dow ódcy  p rzy  pow zięciu  decyzji dla 
w yk o n an ia  zad ań  o g n iow ych  w  czasie  w alki. N ależy  podyk tow ać 
uczestn ikom , aby  zap isali w  n o ta tk a c h , z czego  sk łada  się dow o­
dzenie i k ie ro w an ie  o gn iem , na  czym  polega o rg a n iz a c ja  o g n ia  
do w alk i o ra z  dow odzenie i k ie ro w an ie  ogn iem  a rty le rii w  czasie  
w a lk i N astęp n ie  n a le ż y  p rze jść  do om ów ien ia  bardzo  w ażn eg o  
zag ad n ien ia , a m ianow icie  ro zp o zn an ia  te ren u  i sposobów  w y k ry ­
w an ia  celów. W  tym  zag ad n ien iu  poruszyć, w  ja k i sposób  n a leży  
p rzep ro w ad zać  rozpoznan ie  te ren u , n a  co szczeg ó ln ie  zw rócić  
uw ag ę , jak ie  d an e  o te re n ie  i celach  n a leży  do sta rczy ć  dow ódcy 
o ra z  jak  w y k o rzy s tać  d an e  od sąsiad ó w  i o rg a n ó w  rozpoznan ia . 
N astępn ie  jak ie  i kto w y k o n u je  dokum en ty  i kom u do sta rcza .

Ja k  i w  p ierw szym  w ypadku  n a leży  d ro g ą  p y tań  p rzypom ­
nieć uczestn ikom  (pokazu jąc  jednocześn ie  na  stole p lastycznym  
i p laka tach ), w  jak i sposób o rg a n iz u je  się  w sk azy w an ie  celów , 
jak ie  sposoby w sk azy w an ia  celów  s to su je  się  w  b roni p an cern e j, 
jak im  w y m ag an io m  pow inien odpow iadać  w y b ran y  dozór, ile do­
zorów  n a leży  w y b rać  dla b a terii przed każdym  fron tem  s tan o w isz  
ogn iow ych  po za jęc iu  ich p rzez  ba te rię . W skazane  byłoby p rz e ro ­
bienie kilku zad ań  doryw czych  w  zak re s ie  w sk azy w an ia  celu, k tó ­
re  k ierow nik  ćw iczeń  pow inien  uprzednio  przygotow ać, w  kon­
spekcie.

P o  p rzerob ien iu  p y tań  z o rg a n iz a c ji i technik i ro zp o zn an ia  
te ren u , p rzedm io tów  te ren o w y ch , ro zpoznan ia  i w y k ry w an ia  ce ­
lów  p rzez za łogę , w sk azy w an ia  i rozdziału  m iędzy poszczegó lny­
mi działam i celów  p rzez dow ódcę z kolei n a leży  p rze jść  do d ru ­
giego zagadn ien ia . D rugim  bardzo  w ażn y m  zagadn ien iem  jes t po­
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dział zadań  ogniow ych ba te rii pom iędzy działa p an cern e  w  b a ­
terii. W  ty m  rozdzia le  n a leży  szero k o  om ów ić , w jak i sposób p rz e ­
p ro w ad za  się podział zad ań  ogniow ych w  n a ta rc iu  i w  obron ie . 
Do teg o  celu n a leży  w y k o rzy s tać  sch em aty , p lak a ty  o ra z  rzeźb ę  
te ren u  na  s to le  p lastycznym . N ależy  dokładnie om ów ić, co dow ód­
ca pow inien  p rzew idzieć w y z n acza jąc  dla za łog i odpow iedzialne 
k ierunk i i odcinki ogn iow e, k tó re  n a leży  obezw ładn ić  lub zniszczyć 
ogn iem  ześro d k o w an y m . N ależy  w sk azać  ro zm ia r odcinków  og n io ­
w ych dla po jedynczego  działa p an cern eg o  i dla b a te rii o ra z  po ­
w ierzchn ię  ra ż e n ia  ce lów  ogn iem . N astęp n ie  n a leży  podać ro z ­
m ia r odpow iedzialnego  w ycinku og n io w eg o  — dla po jedynczego  
działa panc i ro zm ia r pasa  ogn iow ego  — dla baterii. W  końcu 
tego  rozdzia łu  n a leży  dać ogólny p rzyk ład , w  jak i sposób dow ód­
ca b a te rii w yzn acza  zadan ie  ogniow e dla po jedynczego  działa 
panc lub dla ca łe j baterii.

Przygotowanie danych początkowych do strzelania
P rz y  o m aw ian iu  teg o  rozdziału  na leży  obow iązkow o z w ró ­

cić u w ag ę  u czestn ików  na  to , że dane początkow e do strze lan ia  
oblicza się  zaw czasu  dla celów , J d ó re  zo sta ły  ju ż  w ykry te . Jeżeli 
cele są  jeszcze  nie w y k ry te , to  ich po łożen ie  o k re ś la  się p rzy  po­
m ocy dozoru  i ho ryzon tów ; n a leży  p rzy  tym . dokładnie określić 
od leg łość do. danego  h o ry zo n tu  lub dozoru  dla n a s ta w y  celow nika. 
N astępn ie  dla u g ru n to w an ia  p rak ty czn y ch  czynności p rz y  o k re ś ­
laniu danych  początkow ych  w sk azan e  byłoby dan ie  uczestn ikom  
kilku zad ań  p rak ty czn y ch  na  s to le  p lastycznym , k tó re  k ierow nik  
ćw iczeń  pow inien  p rzy g o to w ać  je szcze  przed  za jęc iam i.

O sta tn im  bardzo  w ażn y m  zagadn ien iem , k tó re  n a le ż y  p rze ­
robić n a  za jęc iach , jest: „ sp raw a  o tw a rc ia  i p rze rw an ia  o g n ia “ . 
W  tym  rozdziale  na leży  p rzypom nieć uczestn ikom  o tym , kto 
usta la  porządek  p row adzen ia  o g n ia , kto decyduje o  o tw arc iu  
i p rze rw an iu  og n ia , jak ie  sy g n a ły  w y zn acza  się  do w yw ołan ia  
i p rz e rw a n ia  o g n ia  o ra z  p rak ty czn e  znaczen ie  teg o  zagadn ien ia . 
P rzy  tym  n a leży  w y ra ź n ie  podkreślić , że o  ile dokładniej będzie 
o k reś lo n y  porządek  ognia  i zo rg an izo w an a  sy g n a lizac ja , o ty le  
w y ższa  będzie sk u teczn o ść  o g n ia  i o ty le  p rędzej i sku teczn ie j zo ­
s tan ie  w yk o n an e  k ażd e  zad an ie  o g n io w e baterii. D la u g ru n to w a ­
n ia  tych w iadom ości n a leży  p rzerob ić  kilka zad ań  p rak ty czn y ch  
z u czestn ikam i na  s to le  p lasty czn y m . Z a jęc ia  kończyć k ró tk im  
om ów ieniem  przeb iegu  za jęć  i dać uczestn ikom  zadan ie  na p rzy ­
g o to w an ie  się  do następ n y ch  za jęć .

Z a j ę c i e  d r u g i e .  R ozpoczynać za jęc ia  od sp raw dzen ia  
w iadom ości z p rzerob ionych  tem a tó w  na poprzednim  zajęc iu . Po 
om ów ieniu  now ego  te m a tu  i celu za jęć  na leży  uczestn ikom  podać 
po łożen ie  bo jow e. N ależa łoby  u ży ć  na  to  ja k  n a jm n ie j czasu , 
gdyż re sz tę  czasu  na leży  w y k o rzy s tać  na w y k o nyw an ie  p ra k ty c z ­
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nych czynności, zw iązanych  z o rg a n iz a c ją  i p rzygo tow an iem  
o g n ia  przed w alk ą  o ra z  dow odzeniem  i k ierow aniem  ogniem  
w  czasie  w alki.

R ozpa trzym y  dzia łan ia  b a te rii dział panc w sp ie ra jące j n a ­
ta rc ie  kom pan ii czo łgów .

P o  podaniu  o gó lnego  po łożenia  bo jow ego  uczestn ikom  kie­
row nik  ćw iczeń  w y d a je  ro zk az  bojow y.

P rzy p u śćm y , że z ro zk azu  bo jow ego  dow ódca b a te rii dział 
pancernych  o trzy m ał n a s tęp u jące  zadan ie  (szk ic):

B a te ria  dział p an ce rn y ch  w sp iera  n a ta rc ie  X kom panii czo ł­
gów  n a c ie ra jąc y c h  w  k ierunku  płnc stok i w zg ó rza  „K am ień “ , s a ­
m otne  d rzew o , płd ,,W esoła“ , w zg ó rze  „ G ro t“ , w zg ó rze  z w ieżą  
ciśnień. Z adan ie  ba te rii — z chw ilą w y jśc ia  czo łgów  do n a ta rc ia : 
zniszczyć działa ppane na południow ych s to k ach  w zg. „ P a ró w k a "



i na płnc stokach  w zg. „K am ień", następn ie  zniszczyć p o ja w ia ­
jące  się dziaia ppanc na  k ierunku  n a ta rc ia . Z chw ilą w y jśc ia  na 
zachodni sk ra j w zg . „ G ro t“ i w zg . z w ia trak iem  być g o tow ym  do 
p row adzen ia  ześrodkow anego  o g n ia  n a  w zg ó rze  z w ieżą  ciśnień 
i do o d p arc ia  p rzec iw uderzeo ia  czo łgów  n iep rzy jac ie la  z k ierunku  
las „Z ielony".

S tan o w isk a  w y jśc io w e zag a jn ik  (k rzak i) 300 m  w sch, w zg. 
z w ieżą  o b se rw a c y jn ą  z a ją ć  do godziny  10.00 dnia 26.09. W y j­
ście ze  s tan o w isk  w yjśc iow ych  ba te rii na sy g n a ł — seria  cze rw o ­
nych rak ie t, p rzez  rad io  „111“ .

P o  sp raw d zen iu , że  u czestn icy  zrozum ieli zad an ie  w  ro zk az ie  
bo jow ym , na leży  w yznaczyć  jednego  ze słuchaczy , ażeby  w  roli 
dow ódcy b a te rii w ydal ro z k a z  bo jo w y  dla ba te rii z określen iem  
zadan ia  ogn iow ego .

Ustny rozkaz bojowy dowódcy baterii dział panc.
M o je  dozory: n r  1 —- sam o tn e  drzew o n a  płd sk ra ju  „W eso­

ła" , nr 2 —  żółty  okop  na  w zg. „G ro t" , n r 3 —  w zg. z w ia tra ­
kiem , n r 4 — w zg. z w ieżą  ciśnień.

N a w zg. „ P a ró w k a " , i w zg . „K am ień " b roni się do dw óch 
plu tonów  piechoty  n iep rzy jac iela . P rzed n i sk ra j  obrony  p rzeb iega  
po w sch sto k ach  tych  w zgórz . W ykry te  g n iazd a  o gn iow e n iep rzy ­
jaciela : ręczne  i ciężkie k a rab iny  m aszy n o w e  na w sch stokach  
w zg ó rza  „ P a ró w k a "  i „K am ień ", działo ppanc na południow o- 
w schodnim  sk ra ju  w zg . „ P a ró w k a "  i na  p łnc-w sch  sk ra ju  w zg. 
„K am ień". Z re jonu  w zg. z w ia trak iem  prow adzi o g ień  a rty le ria .

B ateria  dział p an cern y ch  w sp ie ra  n a ta rc ie  X kom panii czoł- 
gyw  na k ierunku  płd. stoki, w zg ó rza  „ P a ró w k a " , sam o tn e  d rze ­
wo płd „W eso ła", w zg ó rza  „G ro t" , w zg ó rza  z w ieżą  ciśnień. Z a ­
danie  bliższe — ogniem  z m iejsca  zabezpieczyć c iąg łość  n a ta rc ia  
czo łgów  w  dolinie pom iędzy w zg. „ P a ró w k a "  i „K am ień ", znisz-. 
czyć dzia ła  ppanc na  płd w sch  stoku  w zg. „ P a ró w k a "  i płnc 
w sch. s tokach  w zg. „K am ień".

Z adanie  dalsze — zniszczyć działa  ppanc w  k rzak ach  płd 
„W eso ła". Z m om en tem  w yjśc ia  na w zg ó rze  „G ro t"  — być g o ­
tow ym  do o d p arc ia  p rzec iw uderzen ia  czo łgów  n iep rzy jac iela  
z lasu  „Z ielony".

H o ry zo n ty  stan o w isk  ogn iow ych: n r 1 — płd stoki w zg. 
z w ieżą  o b se rw acy jn ą ; n r 2 — płd stok i w zg . „ P a ró w k a " ; n r 3 — 
k rzak i płd „W eso ła"; n r 4 — płd stok i w zg . „G ro t" . S tanow iska  
w y jśc iow e — k rzak i 300 m w sch w zg. z w ieżą  o b se rw acy jn ą , z a ­
jąć  o godz. 10.00 dnia 26.09.

D ziała  p an ce rn e  n r 2 i 3 zn iszczą działo ppanc n a  płdrw sch 
s tokach  w zg. „ P a ró w k a " , następ n ie  p o su w ając  się  (podać k ie ru ­
nek) zniszczą p o su w ające  się  działa ppanc. Po o siągn ięc iu  w zg.
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„ G ro t"  — być go to w y m  do o d p arc ia  p rzec iw u d erzen ia  czołgów  
n iep rzy jac ie la  z lasu  „Z ielony".

D ziała p an cern e  n r  4 i 5 —  zniszczyć działo- ppanic na  pilne - 
w sch  sto k ach  w zg. „K am ień ", n astęp n ie  p o su w ając  się (podać 
k ierunek) n iszczyć p o jaw ia jące  się działa  ppanc. P o  osiągn ięc iu  
w zg. „G ro t"  —  być g o tow ym  do o d p arc ia  p rzec iw u d erzen ia  czo ł­
g ów  n iep rzy jac ie la  z lasu  „Z ielony".

W sk azy w an ie  celów  przez cz-olgii —  pociskam i sm u g o w y m i.
W yjśc ie  ze  s tan o w isk  w y jśc iow ych  na  sy g n a ł — seria  c z e r­

w onych rak ie t, p rzez  rad io  „111". ,
S ygnał p rze jśc ia  z h o ry zo n tu  n r 1 na  h o ry zo n t -nr 2 — „222“ , 

z h o ryzon tu  nr 2 na h o ry zo n t n r 3 — „“333“ , z h o ry zo n tu  nr 3 na 
ho-ryzont nr 4 —  „444", z h o ry zo n tu  n r 4 na  h o ry zo n t n r 5 —• 
„555".

PZ U W  i P M P -w sch o d n ie  s tok i w zg ó rza  z w ie ż ą .o b se rw a c y j­
ną. Ł ączność  p rzez  rad io  z w y jśc iem  na  p ie rw szy  h o ry zo n t SO. 
K ryptonim y: m ój — „S ęp " , dow ódcy działa n r 2 — „S ęp  2 “ , do­
w ódcy działa n r 3 — „S ęp  3", dow ódcy działa n r 4 — „S ęp  4 “ , 
dow ódcy działa  n r 5 — „Sęp  5". F a la  robocza  — 180, zap aso w a  

-  195. M ój zastępc-a — dow ódca dz ia ła  pancernego- nr 3.
P o  w ydan iu  ro zk azu  bo jow ego  p rzez  dow ódcę b a te rii u cze ­

stn icy  p rzy s tęp u ją  do w ykonyw an ia  zadań  ogn iow ych  celem  
p rak ty czn eg o  w ykon y w an ia  w szystk ich  czynności zw iązanych  
z k ierow an iem  o g n ia  b aterii. C h a ra k te r  i ko le jność  danych  w p ro ­
w ad za jący ch , podaw anych  p rzez k ierow nika  ćw iczeń , są  tak ie  s a ­
m e ja k  w  poprzednim  zajęciu .

Wyjście baterii na horyzont stanowisk ogniowych
P o ło żen ie  —  (k rzak i 300 m  ws-ch w zg. z w ieżą  -obserwar 

cy jną). B a te ria  dział p ancernych  na  stan o w isk ach  w yjściow ych . 
Z ałogi p rzy ję ły  bo jow ą g o to w o ść  n r 1 i p ro w ad zą  o b se rw ac ję . 
D ow ódca b aterii zau w aży ł w  re jo n ie  w zg. z w ieżą  o b se rw a c y jn ą  
se rię  rak ie t czerw onych , jednocześn ie  p rzez rad io  o trz y m a ł sy ­
g n a ł  „111".

P rzy k ład o w a  kom enda dow ódcy ba te rii dział pan cern y ch . 
„Silniki w  ruch , naprzód , k ierunek  płd, stok i w zg . z w ieżą  o b se r­
w a c y jn ą " . N ależy  ro zk azać  jednem u z uczestn ików , ażeby  p ra k ­
tyczn ie  p okazał na st-ole p lastycznym  posuw anie  się b a terii ze 
s tan o w isk  w y jśc iow ych  na  1 h o ry zo n t stan o w isk  ogn iow ych .

Prowadzenie samodzielnego ognia przez działa pancerne
P o ło żen ie  (płd s tok i w zg . z w ieżą  o b se rw acy jn ą ). B a te ria  

w ysunęła  się na 1 h o ry zo n t SO. D ziała p a n c e rn e  za ję ły  SO (nale­
ży  pokazać  na  s to le  p lastycznym , w  j-aki sposób). D ow ódca b a te ­
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rii o b se rw u je : z ptd stoków  w zg. „ P a ró w k a "  działo ppanc n ie­
p rzy jac ie la  p row adzi o g ień  do czołgów .

P rzy k ład o w a  kom enda dow ódcy baterii: „ O d ła m k o w y m  na  
w prost w zg . „Parówka," na  p ld  stokach  w okopie dzia ła  ppanc, 
1000, z m iejsca  o g n ia !" . N ależy  dać ro zk az , ażeb y  jeden  z u c z e ­
s tn ików  zam eldow ał za  dow ódcę działa  pan cern eg o .

P rzy k ład o w y  m eldunek dow ódcy  działa  p an cern eg o :
,,W'zg. „ P arów ka", na  p ld  stokach  w  okopie dzia ła  ppanc, w i­

dzę, ce low nik  10, p opraw ką  0, p u n k t  celow ania  —  środek ce lu !" .
P rzep ro w ad z ić  w strze liw an ie  od leg łości sposobem  u jęc ia  c e ­

lu w  widły. P o ło żen ie  w ybuchów  w  sto su n k u  do celu .pokazać 
w skaźn ik iem . N astaw ę  celow nika, w ybór p u nk tu  ce low ania  i n a ­
p ro w ad zen ia  działa , w y k o n y w an e  p rzez dow ódcę działa  p a n c e rn e ­
go, n a leży  ko n tro lo w ać  w y k o rzy s tu jąc  p rzy  tym  celow nik ćw i­
czebny.

Podział zadań ogniowych baterii na poszczególne cele
P ołożen ie : O gniem  d z ia ł p an cern y ch  zn iszczono  działa

ppanc n iep rzy jac ie la  na  płd zach  sto k ach  w zg. „ P a ró w k a " . W  w y ­
n iku teg o  czo łg i o p an o w ały  w zg  „ P a ró w k a "  i „K am ień " i p o su ­
w a ją  się  w  .kierunku k rzak ó w  płd „W eso ła". B a te ria  dział p a n c e r­
nych w ysz ła  na  d rugi h o ry zo n t SO (pokazać  n a  s to le  p lasty cz ­
nym ). D ow ódca b a te rii zao b se rw o w ał: w  k rzak ach  płd „W eso ła"  
dw a działa  ppanc (pokazać  na  sto le  p lastycznym ).

P rzy k ład  kom endy dow ódcy b a te rii dział p ancernych : dow ód­
cy 3 działa  p an cern eg o  —  „Sęp 3, ja  S ęp , dozór n r  1, w praw o 80, 
dzia ła  ppanc 800. zn iszczyć , o d b ió r !" ; dow ódcy 4 działa p an c e rn e ­
go — „Sęp k , ja  Sęp , dozór n r  2, w praw o W . dzia ła  ppanc 900, 
zn iszczyć , odbiór!"', dla sw o jeg o  dow ódcy dzia ła : „ O dłam kow ym , 
dozór n r  1, w praw o 20, dniała ppanc 800, z kró tk ieg o , o g n ia !" .

P rzep ro w ad z ić  w strze liw an ie  odległo-ści do jednego  ze w sk a ­
zanych  celów  w ynoszen iem  punk tu  ce low ania , w y z n a c z a ją c  jed ­
nocześn ie  spo śró d  uczestn ików  jednego  na dow ódcę działa  p a n ­
cernego .

Ześrodkowanie ognia baterii
P o ło żen ie  : K rzak i płd „W eso ła".
P o  zn iszczeniu  dział ppanc w  k rzak ach  na w sch. w zg ó rze  

z w ia trak iem  czo łg i w yszły  na  h o ry zo n t — zachodni sk ra j „W e­
so ła " , k rzak i na płd w zg . z w ia trak iem . B a te ria  dział p an cern y ch  
w y sunę ła  się n a  h o ry zo n t sam o tn eg o  d rzew a i za ję ła  SO w  k r z a ­
kach  na płd „W eso ła". M ech .-k ier. zam eldow ał: „W zgórze  
„ G ro t" , na płd sto k ach  BSB, 1200, p row adzi o g ień  do naszych  
czo łgów !1. Jednocześn ie  dow ódca b a te rii z ao b se rw o w ał zielone 
rak ie ty  w  k ie runku  BSB.
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P rzy k ład  kom endy dow ódcy b aterii: dla 3 działa p ancernego  
■— „Sęp 3. ja  S ęp , dozór n r  '2, lewo 80, B S B , 1200, z m iejsca  
ognia, odb iór!“ ; dla 4 działa  p an cern eg o  — „Sęp 4, ja  Sęp , dozór 
n r  2, w lewo 60, B S B ,  1300, z m ie jsca  ognia, odb ió r!";  dla sw o ­
jego  dow ódcy działa  ■— „ B urzącym , dozór n r  2, w lewo 60, B S B ,  
1200, ź m ie jsca  ogn ią !" .

Prowadzenie ognia w składzie baterii przy odparciu przeciw- 
uderzenia czołgów  nieprzyjaciela

P o łożen ie  — (płd s tok i w zg . ,,G ro t“ ). C zołgi o p an o w ały  w zg. 
„ G ro t“ i „w zg . z w ia tra k ie m 1*, w yszły  na h o ry zo n t — k rzak i na 
plne w zg. „ G rb t“ , k rzak i „w zg. z wiatrakiem**.

B a te ria  dział p an cern y ch  z a ję ła  3 h o ry zo n t SO na płd w zg. 
„Grot**. W tym  czasie  dow ódca b aterii p rzez  radio o trzy m a ł r a ­
d io g ram : „B urza , ja  W ilk-, w zg . z w ieżą  c iśn ień , czołgi, 1.400, Sęp , 
do czołgów, z lewa o g n ia !" .

P rzy k ład  kom endy dow ódcy b aterii: dla 3 działa p an c e rn e ­
go —  „Sęp 3, ja  S ęp , w zg. z w ieżą  ciśn ień , czołgi, 1400, do lewego  
czołga, z m iejsca  ognią, o d b ió r!" ; dla 4 działa  p an cern eg o  — 
„ Sęp 4, ja  S ęp , w zg . z w ieżą  ciśrłień, 1400, do trzeciego czołga  
z lewą, z m ie jsca  ognia, o d b ió r !" ; dla sw ego  dz ia ła  — „p rzec iw ­
p a n cern ym , w zg . z w ieżą ciśn ień , czołgi, 1400, do drug iego  czołga  
z lewa, o g n ia !" .

P rzep ro w ad z ić  w s trze liw an ie  do jednego  z czo łgów  n iep rzy ­
jac ie la , w y z n acza jąc  jednego  z u czestn ików  do p racy  p rzy  ce ­
low niku.

Z a jęc ia  zakończyć k ró tk im  om ów ieniem  p rzeb iegu  za jęć , 
w sk azać , w ja k i sposób  działali uczestn icy  przy  w ykonyw an iu  z a ­
dań ogn iow ych . N ależy  w skazać , jak ie  są n iedociągn ięcia  w  p rzy ­
g o to w an iu  uczestn ików  do k ie ro w an ia  i dow odzenia og n iem  pod­
czas  w alki. N a jak ie  zag ad n ien ia  szczegó ln ie  n a leży  zw rócić  u w a ­
gę  przy  sam odzie lnej p racy . W  końcu om ów ien ia  dać zadan ie  dla 
uczestn ików  w  celu p rzy g o to w an ia  się do następ n eg o  za jęc ia .



ARTYLERIA

M jr PIOTR NOMAŃCZUK

UWAGI O CZYSZCZENIU LUF UZBROJENIA ARTYLERYJ­
SKIEGO WOZÓW BOJOWYCH

Z ag ad n ien ie  czy szczen ia  luf w  a rm a ta c h  czo łgów  i dział p a n ­
cernych  zo sta ło  ju ż  szeroko  om ów ione n a  łam ach  n r 6 „ P rz e g lą ­
du Broni P a n c e rn e j41 z 1947 r. w  a rty k u le  pu łkow nika Podolsk iego  
T road ia . N ie w ra c a ją c  p rze to  do sa m e j techniki czyszczen ia  p rz e j­
dziem y do jednego  ze szczegó łów , k tó ry  — ja k  to w y k aza ły  p rz e ­
p row adzone  k o n tro le  —  m a dla k o n se rw ac ji b ron i a rty le ry jsk ie j 
czo łgów  i dział p an cern y ch  p ie rw szo rzęd n e  znaczen ie .

W  sz e re g u  w ypadków  s tw ierd zo n o , że  w sk u tek  częstego  czy ­
szczen ia  lufy za pom ocą sk ładanego  w ycioru  u leg a ją  ścieran iu  
szczegó ln ie  dolne pola w ylo tów  lufy. O kazało  się, że śc ie ran ie  
g w in tó w  p rzew odu  lufy w  części w ylo tow ej n as tęp u je  w w yniku  
oc ie ran ia  się m e ta low ych  złączy  trzo n u  w ycio ru  o b rzeg i pól. 
U niknięcie -tego z jaw isk a  p rzez  ścisłe p rz e s trz e g an ie  p rzepisów  
czyszczen ia  lufy je s t w  zasad z ie  n ieosiągalne. C zyszczenie  b o ­
wiem  lufy czo łga  lub działa p an cern eg o  odbyw a się w  bardzo  n ie ­
dogodnych  w aru n k ach , w sku tek  czego , szc-zególnie przy  w y c ią ­
g an iu  w ycio ru , czyszczący  m im o w oli p rzy c isk a ją  g o  do d o ln e j 'k ra ­
w ędzi w ylo tu  lufy. N aw et m ak sy m aln e  zn iżen ie  lufy a rm a ty  nie 
d a je  w  ty m  w ypadku  n a leży ty ch  rezu lta tó w . T ym czasem  z a g a d - 1 

nienie to  m a p ie rw szo rzęd n e  znaczen ie , w pływ a bow iem  na z a ­
ch o w an ie  sp raw n o śc i bo jo w ej czo łga.

N a p rzyk ład : lu fa 85 m m  a rm a ty  czo łgow ej, w k tó re j w sk u ­
tek  czyszczen ia  s ta r ły  się 3— 4 dolne pola w ylo tu  lufy, podczas 
s trze lan ia  na  od leg łość  1000 m zm n ie jsza  donośność  pocisku 
o 15— 20 m  o ra z  zw iększa  ro z rz u t pocisku. O czyw iście , podczas 
s trze lan ia  z a rm a t, w  k tó rych  stw ierdzono  ju ż  tak ie  w y ta rc ie , 
o g ra n ic z y m y  się  do w p ro w ad zen ia  p o p raw k i na  od leg łość , zm ie ­
n ia jąc  odpow iednio  u s taw ien ie  celow nika. B ędzie to  m iało  p ie rw ­
szo rzęd n e  zn aczen ie  podczas s trz e la ń  szko lno-bo jow ych .

W  o g ó le  jed n ak  n a leży  dążyć do teg o , aby  w  przyszłośc i z ja ­
w isko to  nie m iało  w cale  m iejsca , co je s t ca łkow ic ie  o siągalne
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przez s to so w an ie  specja lnych  u rządzeń .
S am  proces śc ie ran ia  g w in tów  w ylo tow ej części lufy zach o ­

dzi, jak  już  pow iedzieliśm y w y że j, w sku tek  o c ie ran ia  się  m e ta lo ­
w ych z łączy  trzo n u  w ycio ru  o k raw ędzie  lufy, w  w yniku  czego 
około cz te rech  dolnych  pól w ylo tu  lufy u legł na  d ługości do 25 mm 
s ta rc iu  i p rzy b ie ra  k sz ta łt elipsoidalny (rys. 1).

Przekrój A -8

Rys. 1. Wylot lufy działa — pokazane starte dolne pola

Jednym  z n a jp ro s tszy ch  sposobów , zab ezp iecza jący ch  pola 
p rzed  śc ie ran iem , byłaby zam ian a  że laznych  z łączy  trz o n u  w y ­
cio ru  z łączam i w ykonanym i z m e ta li ko lo row ych  (m iedź, a lum i­
nium ). P rzed sięw zięcie  to  jed n ak że , p o m ija jąc  w ca le  n ieobo ję tną  
sp ra w ę  p o drożen ia  k o sz tó w  produkcji1, byłoby n iep rak ty czn e  ze 
w zględu  na to , że zm nie jszy łoby  bardzo  znaczn ie  trw a ło ść  z łączy  
trzo n u  w ycio ru , k tó ra  w  tym  w ypadku  m a p ie rw śzo rzęd n e  z n a ­
czenie.

R adziecki g en e ra ł, inżyn-ier N. O górcow , w  a rty k u le  sw oim  
zam ieszczonym  w  n r 8/48 „ T a n k is t“ p o d a je  opis sz e re g u  u rz ą ­
dzeń ch ron iących  pola w y lo to w ej częśc i lufy przedl śc ieran iem .

P ie rw sz e  z nich —  to  obciąg n ięc ie  m e ta low ych  z łączy  trz o n u  
w ycio ru  specja lnym  kołn ierzem  sk ó rzan y m , k tó ry  o d g ry w a  w  tym  
w ypadku  ro lę o c h ra n ia c za  (rys. 2). Sposób te n  ze  w zględu na  ko­
sz to w n o ść  i k ró tk o trw a ło ść  tak iego  o ch ran iacza  nie zn a laz ł s z e r ­
szego  za s to so w an ia .

D rug i sposób  — to s to so w an ie  d rew n ianych  kół, k tó rych  z a ­
dan iem  jes t u trz y m a n ie  trz o n u  w ycio ru  na osi p rzew odu  lu fy  
(rys. 3). Je s t to  d rew n ian e  koło w ykonane  z g ru b e j deski (25 m m ) 
o średn icy  nieco m nie jsze j od średn icy  lufy działa. W  środku znaj-
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duje  się o tw ór, p rzez  k tó ry  podczas czyszczen ia  przechodzi trzo n  
w ycioru . W ten sposób oc ie ran ie  się złączy w ycioru  o  poła g w in ­
tu je s t w ykluczone.

Rys. 2. Przekrój złącza wycioru obciągniętego skórą

O prócz pow yższych  sposobów  dobre rezu lta ty  o s ią g a  się 
p rzez s to so w an ie  d rew nianych  pom ostów  przenośnych , u ła tw ia ją ­
cych czyszczenie. Je d n a k ż e  sposób ten ,, szczególn ie w  w aru n k ach  
palow ych, je s t n iew ygodny.

Jednym  z najlepszych  d o tychczas u rząd zeń  w ty m  w ypadku 
je s t  o c h ra n ia c z  k o n stru k c ji K o teca  (rys. 4).

O ch ran iacz  K o teca  sk ład a  się  z że lazn ej ro zc ię te j o b ręczy  ze 
śrubą, za pom ocą k tó re j m o cu je  się obręcz na  w ylocie lufy. A by 
nie śc ie rać  farby , o b ręcz  posiada  cz te ry  g u m o w e lub sk ó rzan e  
podkładki. Do dolnej części o b ręczy  p rzy m o co w an y  je s t na  w y ­
g ię te j podstaw ie, w y konany  z m osiądzu  lub m iedzi, ko łn ierz  o c h ra ­
n iacza .

W n aszy m  przyk ładzie  je s t p o k azan y  o c h ran iacz  K oteca  
uży w an y  p rzy  czyszczeniu  lufy 85 m m  działa czo łgow ego . W c z a ­
s ie  czyszczen ia  lufy trz o n  w ycio ru  ślizga się po kołnierzu .
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B ardzo p rosty  i ta tw y  w  użyciu  och ran iacz  K oteca  m oże być 
w y k o n an y  środkam i jednostk i i w inien  zn a jd o w ać  się w  każdym  
czołgu  i dziale pancernym .

Rys. 4.

OD REDAKCJI
W S K A Z Ó W K I D O T Y C Z Ą C E  W Y K O N A N IA  O C H R A N IA C Z A  K O T E C A

1. Wyciąć z blachy stalowej miękkiej, lecz sprężystej, pas o szerokości 
30 mm, długości równej zewnętrznemu obwodowi wylotu lufy, 
z uwzględnieniem zapasu na ucho, dla umieszczenia śruby zaciskowej 
— 5. Następnie wygiąć pas jak pokazano na rysunku 4. Grubość blachy 
około 5 mm.
Wywiercić otwory w uszach pasa dla śruby 5, zgiąć pas w kształcie 
obręczy

2. Z blachy mosiężnej lub miedzianej, grubości 2 mm, wyciąć figurę 
o kształtach i wymiarach podanych niżej (rys. 5).
Odklepać i wygiąć, jak pokazano na rysunku 4. Następnie wywier­
cić 3 otwory średnicy 5 mm i zgiąć według linii kreskowanej, jąk po­
kazano na rys. 5.

3. Dopasować kołnierz do obręczy, wywiercić 3 otwory o średnicy 5 mm 
wg kołnierza i nitami średnicy 5 mm przynitować kołnierz do obręczy.

4. Owinąć obręcz skó^ą (stary pas lub buty), jak pokazano na rys. 4. 
Znaleźć śrubę *7z cala i włożyć w ucho obręczy.
Ochraniacz gotów.

ZASTOSOWANIE I OŻYCIE
Ochraniacz Koteca stosuje się przy czyszczeniu kanału lufy działa 

czołgowego lub pancernego celem zabezpieczenia dolnych pól wylotu 
lufy przed ścieraniem.

265



Jakkolwiek kołnierz mosiężny wchodzący w lufę nie pozwoli wy­
czyścić lufy na całej jej długości, tym niemniej użycie kołnierza Koteca 
daje duże praktyczne korzyści, chociaż u wylotu pozostaje niewyczy- 
szczona pewna część lufy długości około 100 mm. Tę część lufy doczysz­
czamy po zdjęciu ochraniacza Koteca ręcznie lub wyciorem osadzonym 
na jednym członie wycioru. W ten sposób dolne pola gwintu wylotu lufy 
będą całkowicie zabezpieczone przed ścieraniem i uszkodzeniem.

Stosowanie ochraniacza Koteca pozwala na zachowanie wartości bo­
jowej czołga i zwiększenie skuteczności i celności ognia.

JAK STOSOWAĆ OCHRANIACZ KOTECA
1. Przystępując dó czyszczenia kanału lufy należy mieć przygotowany 

ochraniacz Koteca.
Włożyć wycior do przewodu lufy nie wpychając go głęboko i nałożyć 
na wylot lufy ochraniacz Koteca, śrubę zaciskową zakręcić do oporu.

2. Odciągnąć wycior do tyłu aż do oporu o kołnierz ochraniacza. Nastę­
pnie podać wycior do przodu na długość okpło„5 cm i na trzonie wy­
cioru nanieść znak stały na wysokości wylotu lufy. Inaczej mówiąc, 
zaznaczyć, na ile wycior nie dochodzi do kołnierza ochraniacza.
Ma to na celu uniknięcie niepotrzebnego zbijania wycioru o kołnierz 
ochraniacza i zapobieżenie możliwemu zerwaniu ochraniacza z wylotu 
lufy.

3. Podczas czyszczenia przewodu lufy,, gdy zachodzi potrzeba zmiany 
wycioru lub materiałów używanych do czyszczenia, odciągnąć wycior
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. do tyłu do kreski na trzonie, zdjąć ochraniacz i wyjąć wycior. Jeżeli 
czyszczenie lub smarowanie przewodu lufy nie jest zakończone, należy 
ponownie włożyć wycior do lufy i wepchnąć go nie dalej jak do 
kreski na trzonie, nałożyć ochraniacz i przedłużać czyszczenie.

4. Po zakończeniu czyszczenia odciągnąć wycior do tyłu, stopniowo roz­
kręcając złącza trzonu wycioru. Po dojściu wycioru do ochraniacza 
zdjąć ochraniacz i wyjąć wycior.
Wylot lufy można doczyścić bez ochraniacza, używając wycioru na 
jednym członie wycioru.
„Redakcja*1 prosi wszystkie jednostki o nadsyłanie uwag i praktycz­

nych wskazówek dotyczących rezultatów użycia ochraniacza Koteca.
c
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AlBUM SPRZĘTU

Mjr T. K.

. AMERYKAŃSKI CZOŁG CI£ŻKI M-26 — 
„GENERAL PERSHING11

W końcow ym  okresie  d rug ie j w o jn y  św ia to w ej A m e ry k a ­
nie w yposaży li część sw ych  oddziałów  p an cern y ch  w  czołgi c ięż ­
kie M -26 (rys. 1). P ra k ty k a  bow iem  w yk aza ła , że u ż y w a n e  w ó w ­
czas  czołgi c iężk ie  M -6 i czołgi szybkie „S h e rm a n “ nie n ad aw ały  
się do w alki z ,s iln ie  u zb ro jo n y m i czo łgam i niem ieckim ' i ponosiły 
n iep ro p o rc jo n a ln ie  duże s tra ty .

N ow y ciężki czo łg  M -26 p rzew y ższa ł zdaniem  A m ery k an ó w  
w szystk ie  czołgi n iem ieckie, w obec czego  w  końcow ych m iesią ­
cach w ojny  w strzy m an o  całkow icie  p rodukcję  „S h e rm an ó w " 
i c iężk ich  M -6, p rzechodząc w y łączn ie  na p rodukcję  czo łgów  
M -26. W edług oficjalnych źródeł am ery k ań sk ich  i francusk ich  
czołgi M -26 są  na w yposażen iu  w szystk ich  dyw izji p iecho ty  i m a ­
ja być w przyszłośc i podstaw ow ym  sp rzę tem  dyw izji pancernych .

T rudno  w te j chw ili ocenić  p rak ty czn ą  w a r to ść  tych czołgów , 
pon iew aż w czasie  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej w zięły  one bardzo  
n ieznaczny  udział w w alkach  i to w  tym  m om encie , kiedy n ie ­
m iecka broń  p an ce rn a  w łaśc iw ie  ju ż  nie is tn ia ła . O gólnie m o żn a  
stw ierdz ić , że jak o  czo łg  dyw izji p an cern e j je s t on  zbyt ciężki 
i pow olny, co jest oczyw iście  sp rzeczn e  z zasad ą  ruchliw ości, któ-
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ra  m usi cechow ać w ielkie jednostk i p an cern e . B iorąc pod u w ag ę  
d an e  techn iczne  o ra z  zdaw kow e i pełne reze rw y  w ypow iedzi An- 
g lo sasów  w ydaje  się, że czo łg  M -26 n iew ątp liw ie  u stęp u je  r a ­
dzieckim  czo łgom  typu ,,IS“ .

C h a ra k te ry s ty k a  ogólna
1. D ane ogólne: 

z a ło g a  ,
c i ę ż a r .................................
d ługość  z działem  
d ługość  kad łuba . 
sze ro k o ść  . . . .  
w ysokość  . . . .
p r z e ś w i t .................................
ł ą c z n o ś ć ................................... ,

2. Silnik:
ty p  i rodza j .................................

m oc s i l n i k a .................................
i in s ta la c ja  e lek try czn a

3. Paliw o:
p o jem ność  zb io rn ików  paliw a 
ro d za j paliw a

4. U zbro jen ie :
1 działo kaliber .

2 k. m. kaliber . . . .
1 k. m. plot kaliber .

5. A m unic ja :
do działa . . . .
do k. m ....................................
do k. m. plo t .
g ra n a tó w  ręcznych  .

6. O pancerzen ie :
K adłub:

przód . 
boki . . . .
ty ł • • •
dno i w ierzch

5 ludzi, 
ok. 41 ton,
8,74 m,
6,10 m,
3,50 m,
2,77 m,
42,5 cm,
rad io  i telefon w ew nętrzny .

8-cy lindrow y silnik benzynow y 
F o rd  G AF, k sz ta łt V, 
ok. 500 KM  przy  2600 obr./m in ., 
24 V.

873 1,
b enzyna  (80 ok tan o w a).

90 m m  (w  w ieży  o b ro to w e j — 
360°), ką t o b n iżen ia  — 10*, 
podniesienia - i -  20°,
7,62 m m ,
12,7 m m .

70 sztuk , 
5000 sztuk,- 

550 sz tuk , 
12 sztuk .

101 m m * ), 
od  50,8 do 76,2 m m ,
50,8 m m ,
25,4 m m .

*) Projektowane pogrubienie do 172 mm.
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W ieża:
przód  . . . .  ok . 101,6 m m ,
boki . . . .  76,2 m m ,
w ierzch  . . . .  25,4 m m .

7 . Z dolność poko n y w an ia  te ren u :
szybkość  m a k s y m a l n a   32 km /godz..
p rzyb liżony  zasięg  bez uzupełn ien ia  paliw a 120 km ,
p rzek racza ln o ść  s to k ó w  o kącie  . . . 33° — 34°,
p rzek racza ln o ść  ro w ó w  o  sze ro k o śc i . . 241 cm ,
p rzek racza ln o ść  p rzeszkód  pionow . o  w ysok. 171 cm ,
p rzek racza ln o ść  brodów  o  g łębokości . 122 cm .
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Z ARMII OBCYCH

Mjr T. K.

ANGIELSKI PUŁK PANCERNY

Rola, ja k ą  o d e g ra ły  czołgi w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j, w y ­
su n ę ła  zagad n ien ie  b roni p an ce rn e j n a  jedno  z czołow ych m iejsc  
w śród  innych prob lem ów  sztuk i w o jen n e j. F a k t ten  n ak ład a  na 
każdego  o fice ra  O drodzonego  W ojska Polsk iego , a o fice ra  b ro ­
ni p an ce rn e j w  szczegó lności, obow iązek  zn a jo m o śc i zaró w n o  o r ­
g an izac ji jak  i zasad  użyc ia  jed n o stek  p an cern y ch  w e w szystk ich  
fo rm ach  w alki. A by jednak  dokładnie z rozum ieć  n iew ątp liw ą 
słu szność  linii ro zw o jo w ej, po k tó re j k ro czy  n asza  b ro ń  p an ce rn a  
w  o p a rc iu  o b o g a te  dośw iadczen ie  arm ii Z w iązku  R adzieckiego, 
trz e b a  poznać  o rg a n iz a c ję  i tak ty k ę  „ p a n c e rn ą '1 innych państw . 
Do tych  p a ń s tw  n a leży  zaliczyć p rzed e  w szystk im  k ra je  an g lo ­
sask ie , k tó re  w  czasie  o s ta tn ie j w o jn y  w prow adziły  do akcji dość 
zn aczn ą  liczbę czo łgów , s ta ra ją c  się s tw o rzy ć  sw ą  w ła sn ą  dok­
try n ę  u ży c ia  b ron i p an cern e j.

N iń ie jszy  a rty k u ł je s t ogó lnym  zestaw ien iem  o rg an izac ji 
i zasad  d zia łan ia  b ry ty jsk ieg o  pułku p an cern eg o  w  końcu drug ie j 
w ojny  św ia to w ej i na  początku  o k re su  pow ojennego . Nie p rz e są ­
dza o n  jed n ak  k ie runków  rozw o jo w y ch , jak ie  m ogą  w  przyszłości 
p o w stać  na te re n ie  k ra jó w  im perium  b ry ty jsk ieg o . Z e w zględu 
na obszerność  te m a tu  o ra z  b rak  w y czerp u jący ch  źródeł p raca  
nosi c h a ra k te r  w ybitn ie  in fo rm acy jn y  i m a jedynie n a  celu 
zap o zn an ie  czy te ln ika  polskiego z ogó lnym i zasad am i użyc ia  jed ­
nostek  pan cern y ch , p rzy ję ty m i w  A nglii, k tó rą  A nglpsasi w ciąż 
jeszcze  u w a ż a ją  za o jczy zn ę  czo łgów .

Organizacja, charakterystyka i szyki bojowe
W czasie  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej angielski pułk pan cern y  

przechodził sze reg  kolejnych  zm ian  zaró w n o  w  z ak re s ie  o rg a n i­
zacji ja k  i w ypo sażen ia .

O sta teczn ie  p rzy ję to  n a s tęp u jące  ra m y  o rg an izacy jn e :
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N a czas m arszu  bo jow ego  i w alki dow ódca pułku dokonuje 
podziału  w ozów  bo jow ych  i pom ocniczych na  odpow iednie rzu ty .
W m yśl p rzy ję ty ch  p rzez A nglików  zasad  dow ódca pułku pow i­
nien z jednej s tro n y  odciążyć rz u t w alczący  od w ozów  zbędnych 
na polu w alki, z d ru g ie j za ś  m usi m u zapew nić  sp ra w n e  z a o p a try ­
w an ie  w  czasie  dz iałań  bojow ych. S zczegó łow y jed n ak  podział 
w ozów  nie  je s t sz ty w n y  i za leży  od decyzji dow ódcy pułku.

W  pułku p an cern y m  is tn ie ją  n a s tęp u jące  rzu ty :

rzu t „ F “ (w alczący) —  są to  w ozy  i ludzie b io rący  bezpośredni
udział w  w alce  lub dow odzeniu,

„ „A “ — w  m arszu  to w arzy szy  rzu tow i „ F “ , w
czasie  za ś  w alk i zn a jd u je  się zaw sze
w  pobliżu  niego. W  sk ład  rzu tu  „A “
w chodzą w ozy  i ludzie niezbędni do z a ­
pew nienia  ra to w n ic tw a  san ita rn e g o , s t a ­
łego dopływ u z ao p a trzen ia  i zapew nien ia  
ew ak u ac ji z pola w alki,

„ „B “ — są  to  w ozy  i ludzie p o trzebn i pułkow i
okresow o .

P u łk  p an cern y  w chodzi w  sk ład  b ry g ad y  p an ce rn e j, s ta n o ­
w iącej trzo n  dyw izji p an cern e j i je j g łów ną  siłę  uderzen iow ą. Je s t 
on jed n o stk ą  ta k ty c z n ą  p rzezn aczo n ą  p rzede  w szystk im  do d z ia ­
łań  zaczepnych . N ie posiada jed n ak  o rg a n ic z n e j p iechoty . 
T o też  dow ódca b ry g ad y  (dysponujący  o rg an iczn y m  b ata lionem  
strze lcó w  zm o to ryzow anych) m usi zapew nić  pułkow i p ancernem u  
d o s ta teczn e  w sp arc ie  p iechoty  w e w szystk ich  sy tu a c ja c h  b o jo ­
w ych.

W y p o sażen ie 'p u łk ó w  p an cern y ch  było ró ż n e  w  za leżnośc i od 
ew olucji zasad  użyc ia  tak ty czn eg o , a p rzede  w szystk im  w  z a le ż ­
ności od ro zw o ju  techn icznego  i m ożliw ości p rodukcji sp rzę tu . 
N ależy  podkreślić , że  p ro d u k c ja  sp rzę tu  p an c e rn e g o  n ie  s ta ła  
n igdy w  A nglii na  w ysokim  poziom ie. U w ydatn iło  się to  ja s k ra ­
w o w  c zas ie  d rug ie j w o jny  św ia to w ej, kiedy b rak  sp recy zo w an ej 
polityki na  odcinku  b ron i p an ce rn e j, ró żn ice  pog lądów  na  n a jw y ż ­
szych n a w e t szczeb lach  k ierow niczych , a w reszc ie  z a g m a tw a n y  
i ch ao ty czn y  podział kom petencji z ah am o w ały  w  dużym  stopn iu  
tem po p ro d u k c ji i rozw ó j techn iczny  sp rzę tu  p an cern eg o . Ten 
s ta n  rzeczy  w y w arł bardzo ' u jem n y  w pływ  na  ja k o ść  czo łgów  
b ry ty jsk ich ; w ysokość  za ś  produkcji nie m og ła  zaspokoić  n aw et 
p rzecię tnych  po trzeb  jednostek  pancernych . W rezu ltac ie  m usiano  
w prow adzić  na w y p o sażen ie  licznych oddziałów  angielsk ich  a m e­
ry k ań sk ie  czołgi „ S h e rm a n “ , k tó re  w  w iększości w ypadków  nie 
zdały  egzam inu  na  polu w alki w  la tach  1944— 1945.



W końcow ej fazie  w ojny  i w ok resie  pow ojennym  A nglicy 
w yposaży li w iększość  sw ych  dyw izji p ancernych  w  czołgi szybkie 
„G om et“ , będące d a lszą  ew o luc ją  „C rom w ella*1.

Pom im o w ielkiej rek lam y  ii rozg łosu , jak i usiłow ali nadać  
sw ej broni p an cern e j, m o żn a  stw ierdzić , że  sp rz ę t p an cern y  w y ­
p rodukow any  na te ren ie  A nglii je s t daleki od doskonałości' i n ie­
w ątp liw ie  pod każdym  w zględem  u stęp u je  czołgom  radzieckim  
i polskim .

W  sw ych  w ypow iedziach  A nglicy  n iezm iennie  podkreśla ją , 
że- za sad ą  działań  na  polu w alki je s t ześrodkow an ie  w szystk ich  
sił p an cern y ch  w  m iejscu  i czasie, pozw ala jącym  na osiągn ięc ie  
ro zstrzy g n ięc ia . Jakko lw iek  w  czasie  akcji na  fro n c ie  zachodnim  
A nglicy odbiegali często k ro ć  z różn y ch  i nie zaw sze  słusznych 
w zględów  od te j zasady , n iem niej jed n ak  w y ra ź n ie  podkreślali 
w  sw y ch  regu lam inach  i w y tycznych , że  w  w iększości w ypadków  
pułk p an cern y  pow inien być w pro w ad zo n y  do w alki jako  jedna 
ca łość  (w  ra m a c h  b ry g ad y  p an ce rn e j), z zadan iem  o p an o w an ia  
tak ieg o  p rzedm io tu  n a ta rc ia , k tó reg o  uchw ycenie  m o że  zadecy ­
dow ać o w yniku w alki. Obok teg o  p rzew id u je  się  jed n ak  w yp ad ­
ki, w  k tó rych  poszczególne pułki pan cern e , a n a w e t i n iższe  o d ­
działy, ja k  kom pan ia  i p lu ton , będą m usiały  w ykonyw ać sa m o ­
dzielne zadan ia .

Jeśli w  czasie  w alki w y tw o rzy  się sy tu a c ja  n a k a z u ją c a  zm ia ­
nę z g ó ry  u łożonego  planu d z ia łan ia , w ów czas o g ó ln a  decyzja  
użyc ia  dyspozycyjnych  pułków  p an cern y ch  spoczyw a w  ręku  do­
w ódcy b rygady ; użycie  jed n ak  ta k ty czn e  pułku p o zo sta je  przy 
jeg o  dow ódcy. Ja k  w idać, czyn i się  w ysiłki w celu u zy sk an ia  pew ­
nej „giętkości*, k tó rą  A nglicy  u w a ż a ją  za podstaw ę pow odzenia 
oddziałów  p ancernych  w  w alce. W edług zdan ia  A nglosasów  po ­
jęcie  „giętkości** o b e jm u je  zaró w n o  zdolność szybkiego p rzy sto ­
so w an ia  sw ego  u g ru p o w an ia  do now o w y tw o rzo n e j sy tu a c ji jak  
i p rze jśc ie  na  n o w e  m etody  działan ia . „Giętkość** ta  w y m ag a  
ścisłego  w spó łdzia łan ia  z innym i b ron iam i, łd ó re  było -przedmio­
tem  in ten sy w n eg o  szkolenia na  te ren ie  A nglii i dotyczyło  przede 
w szystk im  o-ddziałów pancernych . S podziew anych  w yników  je d ­
n ak  -nie o siąg n ię to , w ielu bow iem  angielsk ich  dow ódców  nie  ro ­
zum iało  is to ty  zag ad n ien ia  i popełniało  zasadn icze  błędy nie tylko 
w  ok resie  k sz ta łto w an ia  się an g lo sask ie j d o k try n y  uży c ia  broni 
pancern-e-j (kam pan ia  libijska), lecz ta k ż e  w  czasie  dz ia łań  na  kon ­
tynencie  eu ro p e jsk im  po in w azji w  N orm andii.

P rz y jm u ją c , że pułk p an ce rn y  działa  w  różno-rodnym  te ren ie  
i w y k o n u je  ró żn eg o  ro d za ju  zadan ia , A nglicy  ustalili pew ne  ro ­
d za je  szyków , k tó re  ich zdaniem  odpow iadają  n a jb a rd z ie j ogó l­
nym  w y m ag an io m  tak ty czn y m . B ardzo  duży  nacisk  kładzie-się na 
n aukę  regu lam inow ych  szyków  i tra k tu je  się ją  jak o  rodza j m u sz­



try . W  początkow ych  e tapach  szkolenia w y m ag a  się g e o m e try c z ­
nej nieom al reg u la rn o śc i.

A nglicy  ro z ró ż n ia ją  dw a ro d za je  szyków , a m ianow icie: 
ćw iczebne i bojow e. Szyki bo jow e o p ie ra ją  się n a  szykach  ćw i­
czebnych. Jed y n a  ró żn ica  po lega  na  tym , że  w  szy k ach  bojow ych 
nie zach o w u je  się sz ty w n e j reg u la rn o śc i, p rz e s trz e g an e j w  o k re ­
sie szkolenia. W yją tek  s tan o w i n a ta rc ie  nocne lub n a ta rc ie  p rz e ­
p ro w ad zan e  w  sz tu czn y m  zaciem nieniu  (dym y). P rz y ję to  bow iem , 
że w  tych  dw u w ypadkach  reg u la rn y  szyk je s t niezbędny celem 
u trzy m an ia  k ierunku  i un ik n ;ęcia  zam ętu , a ponad to  nie p rzed ­
s ta w ia  dogodnego celu dla p rzeciw nika, k tó ry  m a bardzo  o g ra n i­
czone pole w idzenia.

G łów ne szyki pułku p an cern eg o  są następ u jące :
a) „K olum na"
W tym  szyku kom pan ie  p an cern e  p o su w a ją  się  jedna za d ru ­

gą. D ow ództw o pułku i kom pan ia  dow odzenia m asz e ru ją  za k o m ­
pan ią  czołgów . N a polu w alki poszczegó lne  kom panie  s to su ją  szy ­
ki n ak azan e  p rzez dow ódcę kom panii w za leżności od sy tu ac ji 
bo jow ej.

b) „ Jed n a  w  p rzód".
W  tym  szyku  jedna kom pania  z o s ta je  w y su n ię ta  do przodu, 

dw ie za ś  p ozosta łe  p o su w a ją  się z ty lu  m niej w ięcej na jednej 
linii. D ow ództw o pułku i kom pan ia  dow odzenia — za kom panią 
czołgów . Szyk „ jedna  w  p rzó d " s to su ją  B ry ty jczycy  zazw y cza j 
w celu p rzen ikn ięcia  w  g łąb  p rzy g o to w an e j pozycji o b ro n n e j, w y ­
chodząc z za łożen ia , że  um ożliw ia  on w bicie się  w ąskim  klinem  
w  u g ru p o w an ie  p rzeciw nika, a następ n ie  pozw ala  na ro zszerzen ie  
dokonanego  w yłom u p rzez pow iększan ie  p asa  dzia łan ia  obu k o m ­
panii d rug iego  rzu tu . Szyk ten  um ożliw ia ześro d k o w an ie  ognia 
w każdym  nieom al k ierunku , a ponad to , jak  tw ie rd zą  b ry ty jsk ie  
ko la  fachowe', s tw a rz a  dobre w aru n k i użyc ia  kom panii odw o d o ­
w ych w edług  potrzeby . W arto  podkreślić , że  w  W ielkiej B ry tan ii 
k ładzie  się bardzo  silny  nacisk  na g rę  odw odam i i w y m ag a  się od 
dow ódców  w szystk ich  szczebli um ie ję tn eg o  i celow ego dyspono­
w an ia  nimi.

c) „D w ie w  p rzó d ".
D w ie kom pan ie w  p ierw szym  rzucie. T rzecia  k o m p an ia  po­

su w a  się z ty łu . D ow ództw o pułku i kom pan ia  dow odzenia za 
kom pan iam i czo łgów .

Szyk ten  s to sg je  się w w ypadku, gdy pułk n ac ie ra  na do­
raźn ie  lub słabo  p rz y g o to w a n ą  o b ro n ę  n ieprzy jac iela .

W e w szystk ich  om ów ionych  szy k ach  pułku SD dow ódcy p u ł­
ku m o że  być zm ienne w  za leżnośc i od sy tu ac ji bo jow ej i te ren u .
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P rzy jm u je  się na ogót, że dow ódca pułku pow inien zn a jd o w ać  się ■ 
tak  daleko w  przodzie, ażeby  m ógł osob iśc ie  w pływ ać na przebieg  
walki.

Ogólne zasady użycia i działania pułku pancernego
W edług d o k tryny  ang losask ie j użycie  broni p an cern e j w y m a­

g a  p rz e s trz e g an ia  kilku podstaw ow ych  za sad  sztuk i w o jenne j, do 
k tó rych  zalicza się p rzede  w szystk im  w spółdziałanie, k o n cen trac ję  
sił i o g n ia , zaskoczen ie  i1 ubezpieczenie. In te rp re ta c ja  w y że j w y ­
m ienionych zasad  je s t na te ren ie  A nglii podobna jak  i w  innych 
państw ach . W arto  jednak  podkreślić, że A nglicy  p rzy w iązu ją  do 
nich o g ro m n ą  w ag ę  i na w szystk ich  k u rsach  tak ty czn y ch  „ w b ija ­
ją "  je po p ro stu  do g łó w  szkolonych dow ódców , d ążąc  do zupełnej 
n ieom al au to m a ty zac ji d rogą  n au czan ia  kilku zasadn iczych  „ re ­
cep t"  na  k ażd y  ro d za j dz iałan ia . M a to  oczyw iście  sw o je  złe 
i dobre stro n y . Jakko lw iek  bow iem  A nglosasi p o d kreśla ją  na k a ż ­
dym  m iejsch , że  nie m o żn a  dogm atyczn ie  u jąć  sposobu działan ia , 
n iem niej jednak ry g o ry s ty czn e  w p a jan ie  pew nych „ re c e p t"  p ro ­
w adzi w  konsekw encji do zaniku indyw idualności i zdolności s a ­
m odzielnego m yślen ia u dow ódców , k tó rzy  w  w ypadku w y tw o rz e ­
nia się sy tu ac ji n iep rzew idzianej w  w yuczonych  sch em atach , m o ­
gą s tać  się ca łk o w ic ie  bezradni, niezdolni do tra fn e j oceny poło­
żenia i pow zięcia w łaśc iw e j decyzji. W pływ a to  o czyw iśc ie  b a r ­
dzo u jem n ie  na p rzeb ieg  i re z u lta ty  p rzep row adzonych  działań .

N ie m o żn a  jednak  zap rzeczyć , że  o p ra c o w a n ie  pew nych ty ­
pow ych zg ru p o w ań  (np. s tra ż y  p rzedniej itp.) dla ściśle o k re ś lo ­
nych partii te ren u  (o tw arty , m ieszany  i zak ry ty ) u ła tw ia  n iew ątp li­
w ie p racę  dow ódcom  i sz tab o m . D obre s tro n y  p rzy ję te j m etody  
w y stępu ją  rów n ież  na n iższych  szczeb lach  dow odzenia, gdzie 
w pew nych w ypadkach  a u to m a ty z a c ja  je s t po żąd an a , a czę s to ­
kroć  n aw et i kon ieczna.

C hcąc zrozum ieć  b ry ty jsk ie  zasad y  użyc ia  oulku p ancernego  
w  poszczególnych  fo rm ach  w alki, trzeb a  przede w szystk im  z a ­
poznać się z ogólną c h a ra k te ry s ty k ą  w ażn ie jszy ch  pododdziałów  
w chodzących  w  jego skład. W  ram ach  n in iejszego  a rtyku łu  o m ó ­
w im y pokró tce  dw a zasad n icze  człony  pułku, a m ianow icie: kom ­
panię dow odzen ia  i  kom panię  pan cern ą .

Ja k  w iadom o, kom pan ia  dow odzenia sk łada  się m iędzy in n y ­
mi z p lu tonu rozpoznaw czego , p lutonu łączn ikow ego  i plutonu 
przeciw lo tn iczego .

P lu ton  ro zp o zn aw czy  posiada 11 czo łgów  lekkich. G łów nym  
jego  zadan iem , jak  z resz tą  w sk a z u je  sam a  n azw a, je s t ro zp o zn a ­
nie. D ziała  on bądź jako  całość, bądź też  p a tro lam i, k tó re  c zęs to ­
k roć  p rzydzie la  się kom pan iom  p ancernym . W  pew nych szczeg ó l­
nych w ypadkach  (np. w  te ren ie  m ocno pok ry tym ) pluton m oże
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R o z p o z n a w a ć  pieszo i działa w tedy  ta k  jak  n o rm aln y  pluton z w ia ­
dow ców  piechoty . W  czasie  drug ie j w o jny  św ia to w ej B ry ty jczycy  
w yposaży li sw e  p lu tony  ro zp o zn aw cze  w  czołgi lekkie „ S tu a r t"  
(P rzeg ląd  Br. P anc . n r 3/48). S łabe  o p an ce rzen ie  ii uzbro jen ie  o ra z  
inne w ad y  techn iczne  nie pozw oliły na  użycie  czo łgów  „ S tu a r t"  
do ro zp o zn aw an ia  p rzez w alkę i sp ro w ad ziły  je  do ro li ja k  gdyby 
lekkich sam ochodów  pancernych , o p ie ra jący ch  w ykonan ie  zad'ar 
nia p rzed e  w szystk im  na o b serw acji. W  w iększości p rze to  W ypad­
ków  plu tony  ro zp o zn aw cze  pułków  p ancernych  zam ias t ro zp o zn a ­
w ać spełn ia ły  ro lę p lu tonów  łącznikow ych lub też  dozorow ały  
jedyn ie  sk rzyd ła . C iężarem  zaś  rozp o zn an ia  o b arczo n o  kom panię 
strze lcó w  zm o to ryzow anych , co bardzo  często  p rzek racza ło  je j 
m ożliw ości i dop ro w ad za ło  do zbyt szybkiego zu ży w an ia  się tego  
cennego  i1 n iezbędnego dla czo łgów  elem entu .

P lu ton  łączn ikow y w y posażono  w  9 o p an cerzo n y ch  lekkich 
w ozów  kołow ych (S cout cary ), u ży w an y ch  do u trz y m y w a n ia  łącz ­
ności. P o n ad to  m ogły  one  słu ży ć  jako  oso b is te  w ozy  dla tych o fi­
cerów , k tó rzy  ze  w zględu  na pełn ione funkcje  m usieli p raco w ać  
w  zasięg u  ogn ia  p rzeciw nika.

P lu ton  przeciw lo tn iczy , p o siad a jący  6 <^ołgów  z w m o n to w a­
nym  na w ieży  karab in em  m aszynow ym  przeciw lo tn iczym , p rz e ­
znaczono  w  zasad z ie  do o b ro n y  przeciw lo tn iczej (p rzede w sz y s t­
kim dow ództw a pułku) w  tym  re jon ie , gdzie nie dzia ła ła  a rty le ria  
p rzec iw lo tn icza  dyw izji. W  p rak ty ce  jednak  czołgi te  n ie  były 
w  s tan ie  zapew nić żad n e j sk u teczn e j osłony . U ży w an o  ich p rze to  
na jczęśc ie j do naz iem nego  ubezpieczenia pułku w  czasie  nocnych 
posto jów .

K om pania  p an cern a  w  m yśl poglądów  b ry ty jsk ich  pow inna 
dzia łać  zasadn iczo  w  całości. N iem niej jednak  w  czasie  w alki 
m o żn a  ją  dzielić n a  dw ie półkom panie, z k tó rych  jedną dowodzi 
dow ódca kom panii, d ru g ą  za ś  — jego  zastęp ca . T rzeba  s tw ie r­
dzić, że  kom pan ia  p an cern a  posiada w łasn e  e ta to w e  środki za o ­
p a try w a n ia  i ra to w n ic tw a .

Podobn ie  ja k  i w  innych k ra ja c h  A nglicy  sądzą, ż e  pułk p a n ­
ce rn y  pow inien posiadać odpow iedn ie  w sp arc ie  na czas  w y k o n a ­
nia n ak azan y ch  zadań . O gólnie m o żn a  p rzy jąć , że  z angielskim  
pułkiem  p an cern y m  w spółdziała  kom pan ia  s trze lcó w  z m o to ry zo ­
w anych , dyw izjon  a rty le rii pan cern e j, b a te ria  a rty le rii p rzec iw ­
pan cern e j i pew na ilość sap eró w . O czyw iście, w  za leżnośc i od 
ak tu a ln e j sy tu ac ji, poszczegó lne  oddziały  w spó łdz ia ła jące  m ogą 
być zw iększone lub też  zm niejszone. U w a ż a  się jednak , że  poda.- 
ne w y że j w zm ocnien ie  je s t niezbędnym  m inim um , k tó reg o  nie 
n a leży  o b n iżać  bez is to tn e j konieczności.

Ż kolei p rze jdziem y  do zasad ju ży c ia  pu łków  p an cern y ch  w  n a ­
ta rc iu , pośc igu , w a lk ach  op ó źn ia jący ch , obron ie  i w  m a rsz u  bo ­
jow ym .
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N a t a r c i e .  Pułk  n ac ie ra  zazw y cza j w trzech  falach. P ie rw ­
szą falę s tan o w i tzw . rzu t sz tu rm o w y  (A ssault echelon), d rugą  
falę — rzu t odw odow y (R eserve echelon) i w reszc ie  trzec ią  falę 
— rzu t w sp arc ia  o g n iow ego  (S upporting  fire echelon). W każdej 
z fal w y stęp u je  jedna kom pania czołgów . G dy jednak  pułk n ac ie ra  
w szyku „dw ie w  p rzó d “ , czyli dw ie kom pan ie  w  p ierw szej fali, 
w ów czas trzec ia  kom pan ia  w y stęp u je  w  c h a ra k te rz e  rzu tu  w sp a r­
cia ogniow ego', spe łn ia jąc  rów nocześn ie  ro lę odw odu p ancernego  
w  ręku dow ódcy pułku.

, Z a p ie rw szą  falą posuw a się  część  strze lcó w  z m o to ry zo w a­
nych. Z adaniem  ich je s t zw alczan ie  dział p rzec iw pancernych  p rz e ­
ciw nika, k tó re  u jaw n iły  się po p rze jśc iu  p ierw szej fali. R esztę 
strze lcó w  w raz  z działam i p rzec iw pancernym i rozm ieszcza  się 
w  d ru g ie j i trzec ie j fali z zadan iem  oczyszczen ia  te ren u  i o b sad ze­
nia zdoby tego  p rzedm io tu  n a ta rc ia . N a opan o w an y m  przedm iocie 
rzu t sz tu rm o w y  tw o rzy  osłonę  dla p iechoty  i dział p rzec iw p an ce r­
nych, o rg an izu jący ch  o b ro n ę  uchw yconego  te ren u . W  tym  czasie  
p lu ton  ro zp o zn aw czy  d o zo ru je  sk rzy d ła  lub (co byw a rzadko) ro z ­
p o zn a je  przed  fron tem  w łasnych  oddziałów ? W  czasie  n a ta rc ia  
dow ódca pułku  w ra z  z pocztem  zn a jd u je  się p rzew ażn ie  w z g ru ­
pow aniu  rzu tu  w sp arc ia  ogniow ego*

W  w ypadku  gdy prow adzi się n a ta rc ie  w  ram ach  baonów  pie­
choty  na pozycję  p rzy g o to w an ą , A nglicy  tw o rz ą  nieco inne -rzuty, 
a m ianow icie  rz u t sz tu rm o w y  (A ssau lting  echelon), rz u t w sp arc ia  
(S upport echelon) i rz u t odw odow y (R eserve  echelon). Z adaniem  
rzu tu  sz tu rm o w eg o  jest uchw ycenie  n a jb liższego  p rzedm io tu  n a ­
ta rc ia . R zut w sp arc ia  zapew nia  w sp arc ie  ogn iow e i odpiera e w e n ­
tu a ln e  p rzec iw n a ta rc ia  lub p rzeciw uderzen ia . R zut za ś  odw odow y 
w y k o rzy stu je  pow odzenie i o czyszcza  te ren . T rzeba  p rzy  tym  p a ­
m iętać , że  A nglicy  nie zaw sze  p rzydzie la ją  czo łg i do k ażdego  rz u ­
tu. P rzy d z ia ł ten  je s t za leżny  od c h a ra k te ru  te ren u , ro d za ju  u m o c­
nień i odległości p rzedm io tu  n a ta rc ia  od podstaw  w yjściow ych . 
Nie zaw sze  też  poszczególne fale czo łgów  idą razem  z p iechotą. 
W  za leżnośc i od sy tu ac ji b o jo w ej i te ren u  czołgi m o g ą  posuw ać 
się p rzed  lub za n a c ie ra jąc ą  p iecho tą , w  każdym  jed n ak  w ypadku 
o s łan ia jąc  i w sp ie ra jąc  je j ruch  sw ym  ogn iem .

P o ś c i g .  Do w ykonan ia  pościgu  tw o rzy  się w  ram ach  dy­
w izji p an cern y ch  tzw . g ru p y  pościgow e. Skład g ru p  pościgow ych 
za leży  przede w szystk im  od te renu  i d rożn i, jak ą  dysponu je  d y ­
w iz ja  p an cern a . W edług opinii angielsk ich  kół fachow ych pościg  
je s t n ieom al ró w n o zn aczn y  z m arszem  bo jow ym , w  czasie  k tó re ­
go m o że  nastąp ić  kilka rozw in ięć i n a ta rć  bez m ożności szczeg ó ­
łow ego rozpoznan ia .

G rupa pościgow a, k tó re j kościec stan o w i pułk p an cern y , sk ła ­
da się z n a stęp u jący ch  g łów nych -członów: pułku pan cern eg o , 
kom panii s trze lcó w  zm o to ry zo w an y ch , dyw izjonu  a rty le rii p a n ­
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cern e j i b a terii a rty lerii p rzec iw p an cern e j. P o n ad to  w chodzą w  jej 
sk ład  e lem enty  sapersk ie , s a n ita rn e  i o rg a n  um ożliw ia jący  u zy sk a ­
nie szybk iego  w sp arc ia  lo tn iczego . Z ależn ie  od sy tu ac ji g ru p a  po­
śc igow a m o że  być w zm ocn iona p rzez dodanie p iechoty , a rty le rii 
(w łącznie  z a rty le rią  przeciw lo tn iczą) i innych niezbędnych ele­
m entów .

W a l k i  o p ó ź n i a j ą c e .  P u łk  p an ce rn y  prow adzi w alki 
o późn ia jące  zaw sze  w to w arzy s tw ie  piechoty  zm o to ry zo w an e j. 
Z adan ie  sw e w ykonuje  bądź p rzez p rzec iw uderzen ia  lub p rzec iw ­
n a ta rc ia , bądź też  p ro w ad ząc  o g ień  ze s tanow isk  półzakry tych . 
W e w szystk ich  d z ia łan iach  tego  ro d za ju  A nglicy  k ładą duży  n a ­
cisk na o rg a n iz a c ję  ra to w n ic tw a  i ew ak u ac ję  ludzi o ra z  sp rzę tu  
z pola walki.

O b r o n a .  W obron ie  zo rg an izo w an ej pułki p an cern e  p rze ­
w idziane są  przede w szystk im  do w ykonyw an ia  p rzec iw n a ta rć  
przy  w spó łdziałan iu  w szystk ich  ro d za jó w  broni. Jak o  g łów ne  z a ­
danie czo łgów  A nglicy  podają  zw alczan ie  p iechoty  p rzeciw nika, 
a tylko w  w y ją tkow ych  w ypadkach  u ż y w a ją  ich do niszczenia  c zo ł­
g ó w  n ieprzy jacielsk ich . W  zasad z ie  bow iem  zw alczan ie  broni 
p an cern e j n iep rzy jac ie la  pow ierza  się zam ask o w an y m  i o k o p a ­
nym  działom  p rzec iw pancernym .

P rzew id u je  się  tak że , że oddział czo łgów  m oże być zm u szo ­
ny do sam odzie lnej obrony. W  tym  w ypadku w iększość czołgów  
za jm u je  s tan o w isk a  zam ask o w an e , o k o p u je  się i p ro w ad zi w alkę 
ogn iow ą. P o zo sta łe  za ś  czołgi um ieszcza się nieco z tyłu w g o to ­
w ości do osłony  sk rzydeł i w ykonan ia  p rzeciw uderzeń . O brona 
sam odzielna nosi jed n ak  zaw sze  c h a ra k te r  do raźny .

M a r s z  b o j o w y .  W m arszu  bojow ym  pu łk  p an cern y  
w raz  z oddziałam i w zm ocnien ia  p osuw a się rozcz łonkow any  
w  g łąb  i w szerz , je że li te ren  na  to pozw ala. D la ściśle o k reślonych  
partii te ren u  is tn ie ją  pew ne ty pow e sch em aty  u g ru p o w ań , o- k tó ­
rych już  była m ow a poprzednio . K ażdy  z nich je s t pom yślany  pod 
kątem  m ożliw ości szybkiego  rozw in ięc ia  poszczególnych  m asze ­
ru jących  członów  do w alki. O gólnie p rz y jm u je  się, że pu łk  p a n c e r­
ny (łącznie  z oddzia łam i w zm acn ia jący m i) pow inien ro zw in ąć  się 
do n a ta rc ia  w  czasie  około  30 m inu t od  chw ili w ydan ia  rozkazu  
przez dow ódcę pułku.



S Ł O W N I C T W O
I. O G Ó L N E

^  j Hasło zatwierdzone Definicja

Oddział główny 
straży przedniej 
Oddział główny 
straży tylnej 
Mapa podręczna

Mapa sytuacyjna

Mapa wiadomości 
o nieprzyjacielu

Szkic —• rozkaz

7 i Szkic — meldunek

8 i Sprawozdanie

Plan operacji

10

11

12

Tabela sygnałów 
współdziałania

Dziennik działań

Dziennik obserwa­
cji

Większość sił straży przedniej, pozostałych po 
wydzieleniu oddziału przedniego lub szpicy. 
Większość sił straży tylnej, pozostałych po 
wydzieleniu oddziału tylnego lub szpicy.
Mapa prowadzona przez każdego dowódcę 
i oficera sztabu, na którą nanoszą osobiście 
potrzebne dane ułatwiające wykonanie naka­
zanego zadania.
Mapa obrazująca w  danym czasie dokładnie 
położenie jednostek własnych i oceną położe­
nia nieprzyjaciela.
Mapa z naniesionym położeniem nieprzyjaciela 
w oznaczonym czasie z podaniem źródeł 
i czasu otrzymanych wiadomości.
Dokument zastępujący rozkaz bojowy w wy­
padku, gdy w terenie i na mapie brak dosta­
tecznej ilości punktów orientacyjnych i stoso­
wanych zwykle w działaniach szybkich, gdy 
nie ma czasu na opracowanie rozkazu bojo­
wego.
Dokument zastępujący meldunek bojowy, 
przedstawiający graficznie dokładny obraz 
położenia jednostek własnych i nieprzyjaciela 
oraz zamierzonego działania (własna decyzja). 
Dokument przesyłany wyższemu dowódcyf za­
wierający dane za pewien ustalony okres 
czasu. Zależnie od treści sprawozdania mogą 
być: operacyjne, rozpoznawcze, kw aterm i-
strzowskie, łączności.
Dokument bojowy ustalający działanie na cały 
okres zamierzonej operacji i obejmujący cel 
operacji, jej przebieg, zadania jednostek i ich 
współdziałanie, zabezpieczenie działań i zao­
patrywanie. Plan ten obejmuje przewidywane 
warianty działań nieprzyjaciela.
Wykaz wszelkiego rozdzaju sygnałów, które 
zastępują rozkaz, meldunek lub żądanie 
współdziałających ze sobą jednostek, opraco­
wywany osobno dla każdego działania. 
Książka, w której zapisuje się wszystkie dzia­
łania i ważniejsze wydarzenia każdego dnia. 
Dziennik prowadzony przez obserwatorów na 
punkcie obserwacyjnym, do którego wpisuje 
się wyniki obserwacji z podaniem czasu 
i wszystkie rozkazy dotyczące obserwacji pa 
danym punkcie.
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15

14

15

L p . Hasło zatwierdzone Definicja

Teczka dzienna

Wysunięte stano­
wisko dowodzenia 
(WSD)

Zapasowe stano­
wisko dowodzenia 
(Z SD)

16 Posterunek regu­
lacji ruchu

17 Patrol regulacji 
ruchu

18 Placówka regula­
cji ruchu

19 Rów łączący

20 j Kwaterunkowy

21 Łącznik

22 ! Podział jednostek 
wojskowych

23 i Wzbranianie

24 ! Dalekie wzbrania-1 
nie

25 ; Zapobieganie

Teczka prowadzona w sztabie batalionu (dy­
wizjonu), w której umieszcza się wszystkie 

. rozkazy i zarządzenia przełożonych. 
Stanowisko organizowane dla dowódcy armii 
lub frontu celem umożliwienia organizacji do­
wodzenia na odosobnionym odcinku frontu lub 
obserwacji działań jednostek podległych (De­
finicję z Komunikatu nr 4 pkt 25 — uniewa­
żnia się).
Stanowisko dowodzenia przygotowane dla za­
pewnienia ciągłości dowodzenia na wypadek, 
gdy praca na stanowisku dowodzenia zostanie 
uniemożliwiona.
Miejsce, gdzie pełni służbę żołnierz regulacji 
ruchu.
Zespół żołnierzy kierujących ruchem na je­
dnym lub kilku posterunkach regulacji ruchu. 
Kilka patroli regulacji ruchu ze środkami 
łączności pod dowództwem oficera.
Rów dostosowany do ukrycia ruchu żołnierzy 
pomiędzy poszczególnymi elementami pozycji. 
Żołnierz wyznaczony do przygotowania i po­
działu kw ater dla swej jednostki.
Żołnierz, którego zadaniem jest utrzymanie 
łączności między jednostkami lub dowódcami 
pieszo, lub za pomocą środków lokomocji.
W zależności od wielkości rozróżniamy:
— związki operacyjne — armia i wyżej,
— wielkie jednostki (WJ) — korpus, dywizja 

i brygada,
— oddziały — pułk, samodzielny batalion 

i równorzędne,
— pododdziały — batalion (równorzędny) 

i niższe do drużyny włącznie.
II. A R T Y L E R I A
Ogień niszczący lub obezwładniający stoso­
wany w celu utrudnienia nieprzyjacielowi 
wykonania przesunięć i prac obronnych na 
przedpolu (w zasięgu obserwacji naziemnej).
Ogień stosowany w postaci dalekich napadów 
ogniowych celem rażenia i dezorganizacji 
wojsk znajdujących się w miejscach koncen­
tracji lub w marszu, jak również dla u tru ­
dnienia pracy tyłom (w miarę możności obser­
wowany z samolotu).
Zmasowany i skupiony ogień obezwładnia­
jący na nieprzyjaciela przygotowanego do na­
tarcia, stosowany na rozkaz dowódcy armii.
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III. P O N A D T O  K O M I S J A  P O S T A N O W I Ł A• • i i ;
a) unieważnić terminy „Meldunek terminowy" i „Gęstość ognia",
b) zmienić hasło „Tabela planu walki" na — „Plan współdziałania",
c) zmienić definicję „Natężenie ognia" jak następuje: stosunek ilo­

ści pocisków (padających na 100 m bieżących lub na powierz­
chnię jednego hektara) do czasu jego trw ania ( w ciągu minuty 
lub godziny).

d) zmienić definicję hasła „Wielka Jednostka" na: — Jednostka 
broni połączonych (brygada, dywizja, korpus).

SKRZYNKA POCZTOWA

M jr T. LIBISZOWSKI — Prośba Wasza dotycząca przekazania ho­
norarium  zostanie uwzględniona.

Prosimy o dalszą owocną współpracę.
Mjr GAWRON — Artykuł „Antyfryz, jego gatunki i właściwości" 

będzie wydrukowany w „Przeglądzie" nr 6 po odpowiednim poprawie­
niu i przerobieniu. Treść jest dobra, forma natomiast ujęcia zagadnienia 
jest zbyt naukowa, nie zawierająca praktycznych wskazówek i niedo­
stępna dla wielu czytelników.

Prosimy o nadsyłanie artykułów z dziedziny MPS, opartych na co­
dziennym życiu jednostek.

Prosimy wszystkich Czytelników „Przeglądu" o jak najliczniejsze 
nadsyłanie artykułów, wskazówek i uwag na tem at przebiegu koncen­
tracji jesiennej.

R E D A K C J A
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